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Przeznaczenia ponad normę.
Puryż, 5 p. ździernika.

Ooawa przed wielkimi lu źn i  była 
dominującą cechą psychologiczną 
Wielkiej Wojny. Nie chciano Napo 
le&nów, po cbu stronach frontu pra­
cowano nad tern, aby uniemożliwić 
dyktatorów. Po wojnie pcwsiał we 
Francji kult Nieznanego Źcłnierza, 
który s ę  szyoko i w innych Krajach 
przyjął. A jednak w masach zawsze 
drzemie kult dla kierowniczych Jed­
nostek: Zomierz Nieznany nie zaćmił 
sławy i nie pomniejszył popularnośii 
Foch‘a; tacy .cywile* jak Clemenceau 
i Pcincare we Francji, lub Lloyd 
George w Angiji zaznali niebywałej 
wprost pupularności, a jeśli popular­
ność ta przechodziła — to nie była 
ona właściwie wynikiem iakiejś instyn- 
kiowncj reakcj1' mas; prawie zawsze 
reakcja ta była spowoaowana przez 
zręczne pokierowanie nastrojami opi- 
nji przez przeciwników.

Po wolnie w wielu krajach doszły 
do władzy wybitne jednostki, które z 
różrtmi w głosach intoracjami okrzy­
czano za dyktatorów. Ten .najdziw­
niejszy z odwetów indywidualizmu, 
jakie historja kiedykolwiek zanotowa­
ła* zastanowił p. Anatola de M nzie. 
.Przeinaczeniom ponad normę* \D e  
stins hors sórie) poświęcił on ostat­
nią swą ks.ąficę *). Wszystko co p. dc 
Monzie mówi lub pisze jest warte 
czytania; wszystko to jest przemyślane 
przez mózg oryginalny, świeży, poz­
baw. ony rutyny, cificawy nowych idei. 
Jak wiadomo, jes* p. de Monzie 
świetnym mówcą, wziętym bardzo 
adwokatem, wielokrotnym o m ni- 
strem, senatorem departamentu Lot 
i merem miasta Cahcrs, owego de­
partamentu stolicy. L o t_ to  już Fran­
cja południowa, Kraj doskonałych 
win, ojczyzna wykwintnej kuchni, 
gniazdo polityki. Tak jak dla Francu­
za z północy fachem jest przemysł 
lub handel, tak dla Francuza z po­
łudnia fachem jest polityka. P. de 
Monzie jest Francuzem z p ołudnia. 
Tylko, ze j.*st zawadjacko śri.ary . p o ­
nad normę* i że chce zawsze myśleć 
oryginainit. Nie waha s;ę iść przeciw 
prądowi. Przypomnijmy sobie tylko 
jego książkę Rome aans Canossa, 
wydaną w ostatnim roku wojny: 
książką tą utorował p. de Monzie 
orogę do nawiazania stosunków' dy­
plomatycznych Francji z Watykanem 
Uczynił to formalny radykał, który 
jest przecież konserwatystą z tradycji 
i temperamentu. Takich jak on jest 
więcej w't współczesnej Francj’: że 
wym.enimy tylko p. Henryka oe 
Joiivenel‘a senatora sąsiedniego de­
partamentu Córreze i przyjaciela p. 
de Monz e go.

W k s  ątce swej daje p. de M on­
zie charakterystyki dz eFęciu .prze 
zn a c z e ń  p o n a d  normę*, Oto ich lista: 
Caillri’x, Rakowskij, Piłsudski,Beth len ,  
Primo de Rv.*ra, S i a m b u l i j s k ’, Stefa­
nik,  Essad Pasza, Żaboiinski i Dcitr 
żyńs k i .  Lsta  cość dziwaczna, aie t ł u ­
maczy s>ę tern, że autor p i s z e  tylko 
o tych .lud.iach-tvpacb tryskający h 
i n dy w idu a l i7 r o tm * ,  k t ó r y c h  z na  lub  
znał osooisoe. Pośw ąc imy tu więcej 
uwagi tyiKo chaiakterysiyce Marszał­
ka Płsudskiego. Po raz pierwszy za­
brał się do takiej pracy wybitny pi­
sarz obcy, dosKonały znawca psycho- 
logji politycznej.

N.ctada deserem uczęstował p. de 
Monzie delegację polskich parlamen­
tarzystów, kiedy ich podejmował pe­
wnego wieczoru marcowego bank.e- 
<em w Cahors. Jako mer miasta wy­
głosił wówczas mowę, która była ni- 
czem innem, jak tylko rozdziałem 
obecnej jego książki poświęconej Pił- 
sudsk:emu. Przypomniał im, że już 
w roku 1863 jego krewmaK, Henri 
Lassem, pisał w bros?utz Polsce 
poświęconej, iż jest to .kra] pełen 
sił*, aie siły te .znoszą s ę nawza­
jem walcząc nieustannie z s-.bą*; gdy- 
by naród polski był zdyscyplinowany 
—.stałby s ę  tnocmejszvn od swych 
sąsiadów*. Otóż sen. ae Monzie wi­
dzi w wypaakach majowych .próbę 
zorganizowania demokratycznej dy­
scypliny i oddania jej na usługi wiel­
kości polskiej*.

Mądrze i szlachetnie mówił dalej 
ów wybitny Kadurceusz (Cadurclen. 
czyli mieszkaniec Cahors) o niespra­
wiedliwości, jaką wobec Piłsudskiego 
popełnił w swej «źie poinformowanej 
iojalncsci* p. Stephen Pichon, k.edy 
jako minister spraw zagranicznych, 
dnia 29 listopada 1918 roku, z try­
buny trancuskiej Izby Posłów, zarzu­
cał więźniowi z Ma^a.-burga, że « wal­
cz’ ł z Rosją, kiedy Francja walczyła 
z Niemcam ». £  la to krzywda wyni­
kająca ze zbyt uproszczonego myśle­
nia, było to niezrozumienie warunxów, 
w lak.ch kształtowała się polska myśl

*) A nato le  r e  M oruJet Destins horsm
serie, ótron X X X ll-1-202 i 8 ni.; «Les Edi;
tions de F rance., ?9 Avenue Rapp, Paiia 
cena 12 fr.

Pomyślne zuloimlenie poźyczbi dla Polilif.
Konsorcjum amerykańskie zaakceptowało 

warunki polskie.
WARSZAWA, 11 X. (Tej. wł. Słowa.) Dziś rano nade­

szła wiadomość z New-Yorku ao Warszawy, że konsorcjum  
banków amerykańskich zgadza się na proponowany przez 
Polskę kurs emisyjny pożyczki w w ysokości 92 za 10G. 
O dpow iedź lę  panowie Fiszer i Bonet zakomunikowali 
niezwłoczn e rządowi polsKiemu Wobec tego jeżeli nie zaj­
dą Janie okoliczności, zakończenie rokowań pożyczkowych  
nastąpi jutro przed południem, odpowiedź amerykańska 
jest te g o  rodzaju, że  pozwala na dalsze rokowania i do­
prowadzenie ich do pom yślnego rezultatu.

WARSZaWA. 11X, PAT. D z;ś  w godzinach rannych nadeszła od ­
powiedź z Nowego Yorku na kontrpropozycje Pulski w sprawię po ­
życzki stab lizacyjnef. Po zapoznaniu się z treścią lej odpowiedzi p. wice- 
premjei Ba teł oab rł  kocfirencję z p. Ministrem skarbu, a następnie z p. 
Prezydentem Rzeczypospolitej Bezpośrednio po powrocie z Grodna Pana 
Prezesa Rady Ministrów M.rsz^łsa Piłsudskiego odbyła się w Belwederze 
konferencja Pana Marszałka z wiceprtmjerem Bartlem w sprawie pożyczki 
O  godz. 9 min. 3o wiecz. zebrała się w Belwederze Rada Ministrów, na 
kiórej p. Minister Skarbu zriferował sprawę pożyczki, poczem Rada Mi­
nistrów zaakceptowała treść f s m a ,  jaKie p. Minister skarbu wystosować 
ma do rrprezentantów konsorcjum bankowego

W dalszym ciągu Rada Ministrów rozpatrywała projekt rozporządze­
nia Pana Frezydema o planie stabilizacyjnym i o stabilizacji złotego. Ter­
min etr iji pożyczki dotąd me zosu ł  jeszcze ustalony. Odpowiedź kon­
sorcjum amerykańsKiego spodziswana jest w ciągu dnia 12 b. m. Podpi­
sanie kon.iaktu pożyczkowego nastąpi prawdopodobnie dnia 13 b. tu. Z 
kolei Rada Ministrów przeprowadziła dyskusję nad sprawą litewską.

Marszałek Piłsudski w Grodnie.
GRODNO. l l.X  PAT. Noc ubiegłą Prezes Rady Ministrów i Mini­

ster spraw wojskowych Maiszalek Józef Piłsudski spędził w swe m wa­
gonie na stacji Grodno. Przed wpjścien; do wagonu wystawiono wartę 
honorową. Dziś już o godz 8 ej rano gromadzić się zaczęli na peror is 
dworca przedstawiciele organizacyj społecznych i korpus oficerski z do ­
wódcą O. K. gen. Litwinowiczem na czele. Przybyła rówcitż komoanja 
honorowa 76 p. p. ze sztandarem i orkiestrą. Ponadio prz,był gen. Rydz- 
Śmigły, wojewoda Białostocki Rembawski, oraz naczelnicy urzędów} 
przedstawiciele miasta. Wysiadającegj z wagonu p. Marszałka pawitano 
hymnem narodowym. Kompanja honorowa sprezentowała breń, poczem 
członkinie Rodz.ny WijsKowej wręczyły Panu Marszałkowi kwiaty. Na­
stępnie Pan Marszałek wrócił do wagonu, dzie odbył półgodzinną kon­
ferencję z ministrem spraw wewnętrznych Składkowskim, dyrektorem dt-  
parlamentu politycznego M. S W. p. Switaiskim oraz wojewodą R-moow- 
skim, wkró ce poczem Pan Marszałek odjechał do D. Cl K.

O godz. 12 m n; 29 p. Marszałek odjechał z powrotem do Warsza­
wy, dokąd przybędzie o godz, 6 z minu ami po południu.

Zwolnienie z więzienia działaczy litewskich,
W d n u  II b. m. zostali zw oln en r z  aresztu następujący  

dz ałacze litewscy: ks Franciszek b e la w s k , Paw eł Karazja, 
Marja Brdziul. U /szu la  Stefanów,cz, Bron,sława L esik  ew  cz  
Konstanty Aleksa, jMarja Żukowska, P otr Wojtutau s i Józefa  
Kozak cw uz, razeru dz ewięć osób. (t)

Centrum łotewskie za ratyfikacją układu.
RYGA, li X PAT- Jak utrz\muje «So ialdemokrats* w czoraj­

sza konferencja gruD wchodzących w  skład koal cj r ądo*ej  
u y k a a ła  raz jeszcze, źe w  ększość dla ratyfikacj. traktatu han- 
d ow ego łotewsko-sow eck lego  w sejmie jest zapewn ona. P osło ­
w ie  należący do centrum demoKratycznego msetl również uznać 
w zasadzie konieczność ratyfikacji.

Ostatni Mohikanin kowieńskiego ruchu bia­
łoruskiego.

Z K ow na U cncsaą: o s .a tn l le a d e r  ru c h a  b ia ło ru sk ie g o  v- K ow nie, m ia­
now icie p re z e s  B iało rusk iego  K om ,.e 'i N arodow ego  w  K ow oie. G o łu b iiisk i, 
op o w ied z ia ł się  za o rje n t^ c j^  n a  S ow iety  i z b ie g ł d o  M ińska. Tem  sam em  zli­
kw idow any został o s ta te c z n a  ru ch  narodow y  b ia ło rusk i na Litwir., k tóry , ja k  
w iadom o , pow stał tam p rze d  kilku laty, p o p ie ra n y  p rze z  rz ą d  kow ieński, w za- 
m ian  za an typo lsk ie  te n d en c je  teg o  ru ch u .

pc|'iyczna w  czasie wielkiej wojny. 
Za to—powirdzieł p. de Monzie—nale­
ży się Piłsudskiemu ze strony f ia n -  
cuskiej edoóaltk sprawiadiiwoścr».

O oow jedziaw szy  p o  sw ojem u 
polsk im  i francusk im  b ies iadnikom  
dz  cje tego  «pofężnego  buntow nika*, 
tego  «najniezwyklejszego z kunsp ira io -  
rew , jakich widziała historjs*, o p i ­
saw szy tę «karjerę żołnierską g o d n ą  
pió ra  Plutarcha*, p. de M onzie  w s p o m ­
niał w kilku zdan ach zalectw:e o 
w spó łp racy  francusko-polskiej z roku  
1920, ale UCzymł to  z niezwj kłym 
taktem:

— Każdy naród jest autorem sw/e- 
go własnego ratunkii, a c , którzy 
mu idą z pomocą są zw ykle n ie­
zręczni. We wspomnieniach z «e»ku 
1920, my Francuzi prosimy tylko 
m>śł przyjazną dla nas i o słowo dla 
generała Weygandla...

A polem rzucił p. de Monzie 
bzertg uwe”> na temat ostatniego 
«doświadczenia» Piłsudskiego. * Wol­
ność—powiada—nie wyszła, zdaje s.ę, 
na zdrowde Pojsce; jak i w innych 
krajach parlamentaryzm przeżywa tam 
kryzys rozrostu*. Oczyv! demo­
krację trzeba wychować, a demo­
kracja polska jest oopiero w pow ja­
kach, «N.gdy (p.zed Piłsudskim) nie 
uczyniono bardziej zdecydowanego 
doświadczenia w celu odrodzenia sy­
stemu przedstawicielstwa par1 amen-

W  perspektywie tygodnia.
Wykorzystano więc bandy kcmnadży 
macedońskich, ktćre mer dując gen. 
Kowacewicza doszczętnie zrujnowały 
to, co dyplomacja jugosłowiańska przy 
wyaatneji oomocy Francji osiągnęła 
w ostatnich miesiącach.

U g o d a  m :ę d ż y  R ad  czem  a  
D e m o k ra ta m i .  N^jwamiejszem wy­
darzeniem w życ u w e*nęnn ;tr .  Kró­
lestwa S. H S. o zn iczenu  his^o- 
rycznem dla jugosłowjańskitpo par a- 
m*n’aryzmu jest zawzna osta n o u- 
goda pomiędzy przywódcą demokra­
tów Ptibiczew iczem a wodzem Chor­
watów Stefanem Radieztm. To  pero- 
zu nitnie długoletnich przeciv,nków 
politycznych jest zdaje się zapowie­
dzią gmntownego przetasowania sił 
politycznych w Królestwie S. H S. 
Na miejsce wszechwładnej do n e -  
dawna partji radykalnej Pasicza wy­
stępuje na widów n ę  blok demokra­
tyczny.

7-go  p a ź d z ie rn ik a  zakończyły 
się obrady zjazdu zngielskitj parlji 
konserwatywne) w Caidiffie. Na zjez- 
dzie powzięto sztreg w ain /ch  rezo- 
i u ryj, świadczących o żywotności ide­
olog)! kt nserwatywnej. Do najważ­
niejszych postanowień zaliczyć należy 
żąd;nle refettny izby ierdów w kie­
runku udzieleń a prawa veta w s to ­
sunku do wszystkich projektów fi­
nansowych powziętych przez Izbę 
G m n , uchwała o konieczności zwięk­
szenia niektórych taryf ctfnvth ctaz 
pcshnowirnie o przyznaniu prawa 
wyborczego kobietom, które ukoń­
czyły 21 rok życia. Uchwały konser­
w a n tó w  w Card ffie spotkały się z 
powszechnem uzn nem , jedynie bol­
szewikom spędzają one sen z oczu a 
to dlategn, że wzmac n ająć pozycje 
konsetwatywne w Adgłji tem samem 
zmniejszają wpływy .komunistyczne.

W a lk i  w  M eksyku . Od tygod­
nia depesze donoszą o gwałtownych 
walkach toczących się pomiędzy woj­
skami rzadowemi a powstańcami gen. 
Gcmeza Rozgrywające się obecnie 
wypadki tą  zwykłą przygrywką do 
wyborów prezydenta i jak na Meksyk 
są rzeczą całkiem normalną; nie by­
ło bowiem jeszcze wypadku aby ja­
kiekolwiek wybory nie były poprze­
dzone mniej lub więcej krwawemi 
walkami. O  fotel prezydenta toczą 
krwawy spór gen. Gomez, katolik o 
poglądach zachowawczych, z g łos- 
nym z prześladowań katolików so- 
cjalis'ą obecnym prezydentem Meksy­
ku. Znaczna część armji jest po stro­
me Gomeza i to pozwala przypusz­
czać, że wyjdzie on zwycięsko z wal­
ki. T&.

tarnego. Jeśli Piłsudskiemu s :ę nie 
powiedzie—drżyjcie Parlamentj!*

Poro to wszystko mów ł p, de 
Monzie parlamentarzystom polskim? 
Dlatego, żejest przekonany, iż «każdą 
ziemię ocenia się według mo"v dę< 
bów, jakie ona swemi wyżywiła so- 
kam ». O ió t  «Pilsudski jest nowym 
dowodem w ich odwiecznej serj., że 
Polska pełna jest niezniszczam j ży­
wotność ».

Słowa te wywołały u polskich 
słuchaczy bankietu w C hors różne 
barazo uczucia. N isi parlamentarzyści 
wszędzie są dokłddnem odbiciem na­
szego zaściankowego Sejmu. Zapom­
nieli, ie  są zagranicą, że zagranica 
jest pełna poaziwu dla Piłsudskiego, 
w którym widzi uosob enie Polski. 
Ccy chcemy, czy nie— indywidualność 
Piłsudskiego jest Doza krajem uwa­
żana za najbardziej dla współrzesntj 
Polski rapiezLntatywną. Żaden jednak 
z mówców poisk eh nie mógł gospo­
darzowi francuskiemu w tym samym 
tonie odpowiedzieć. Porozumiawszy 
sir z kolegami, dos. Niedziałkowski 
oświadczył, że problemy wewnętrznej 
polityki pol«kiej nie nadają się „tu* 
do roztrząsania. A potem do 2 ej w 
nocy redagowano wspólnie depeszę 
(według k!ucza partyjnego), jaka ao 
PAT‘a o m ow c p, de Monzie‘go zo­
stała wysłana;

Kazim ierz Smogorzewski.

O d w o ła n ie  am basadora Ra­
kowskie o  z Paryża, jak to przewi­
dywaliśmy, stało się faktem. Wczoraj 
nadeszła do Paryża wiadomość,' że 
na posiedzeniu Sownarkomu przewa­
żyło zdanie Stalina i rząd sowiecki 
zdecydował s'ę poświęcić p Rakow- 
skitgo dla uttzymania stosunków z 
Francją. D?kret odwołujący został już 
podobno podpisany. W ten sposób 
w stosunkach francusko-sowieckich, 
które w ostatnim tygodniu zaoslrzyły 
się do tego stopnia, żę coraz częściej 
mówiona o możliwości całkowitego 
zerwa, i a, nastąpiło pewne odpręże­
nie. Kampanja o ambasadora Rakow­
skiego dostarczyła całemu świaiu nie­
mało przykładów sowieckirgj tupetu 
i bezczelności. Ton cLcjahej prasy 
bolszewickiej, odwoływan.e bię do 
opinji drobnych właśreieli poz,czek 
rosyjskich we Francji bezpośrednio 
przez Sowiety i peifidne tłomaczenia, 
że p. Rakowski ( jest dobrodziejem 
biednych Francuzów właścicieli papie­
rów rosyjskich, wszystko to ilustruje 
metody polityki Z, S. S R. przewrot­
nej i dalekiej od lojalności, mimo jak- 
najbaraziej solennych zapewnień skła- 
danych przy każdej okazji przez jej 
kierowników,

W sprawie p. Rakowskiego zde­
cydowała zdanie Stalina, który do­
skonale zdawał sobie sprawę, że w 
wypadku doprowadzenia do zerwania 
stosunków z F.ancją, Boiszewja nie 
tylko znalazła by^się w sianie izctla- 
lacji w Europie, lecz również naraziła 
by się na znaczne zaognienie taić 
wewnętrznych. Opozycja w partji ko­
mun stycznej ikriętnie wykorzystuje 
wszystkie potkn ęcia s;ę polityl i so ­
wieckiej zarówno na polu zagranicz- 
nem jak wewnętrznem. Głośne były 
w swoim czase  alaki z powodu 
bankructwa polityki sowieckie] w Chi­
nach oraz zerwania z Angiją.

Teraz po odwołaniu p. Rakow­
skiego w prasie sowi;ckiej przeczyta­
my podniosłe wywody na temat 
^pacyfizmu i pojednawczościSowietów*

Odwołanie p. Rakowskiego będą 
starały się Sowiety zdyskontować 
przy dalszych pertraktacjach o zwrot 
długów, które niewątpliwie wejdą 
nanowo na porządek dzienny.

Opozycja w  parijf kom uni­
stycznej po wykluczeniu Trockiego 
i W upwicza z Komitetu Wykonaw­
czego Kominternu bynajmniej nie zło­
żyła broni. O walce wewnątrz parlji 
świadczą represje na prowincji w s to ­
sunku do opozycjonistów oraz listy 
drukowane w .Prawdzie* niektórych 
zwolenników t. zw. plaifjrmy 83, 
którzy zastraszeni wykluczeniem z 
parlji wyrzekają się ideowych .zabłu- 
żdienij* Obircuiąc poprawę:

Konflikt bułgarsko - jugosfo. 
wiański z powodu zamordowania 
przez komitadży macedońskich w 
Isztibie gen. Kowaczewicza przypomi­
na jaskrawo, że Babrany s ą  nadal te­
renem, skąd łatwo może powstać za- 
rztwie wojny. Wybuch konfliktu był 
tembardziej nieoczekiwany, że me tak 
dawno jeszcze w Genewie ministrowie 
spraw zagranicznych obu pań3tw 
prowadzili przyjazne rozmowy.

Jakież są przyczyny t tgo  niespo­
dziewanego zańigu? Genezy ostat­
niego konfliktu trzeba szukać o wiele 
da’ej m i w Safji i Belgradzie. Jak 
wiadomo, Jugosławja jest wykładni­
kiem pcliiyk. francuskiej na Bałkanach, 
polityka Francji w ostatnich czasach 
napotkała groźnego konkurenta w 
osobie Muśsoliniego, który wraz z 
rozkwitem ootęgi włoskiej szuka dla 
siebie cc raz szerszych sf.r  wpływów. 
Takie były przyczynyjzatargu z Albanią, 
takie są powody kónfliklu z Bułgarją. 
Komitadże odegrali tutaj rolę zapal­
nika. W ostatnich miesiącach po za­
żegnaniu zatargu z Aibanją Króhstwo 
S. H S. starało się usilnie nawiązać 
porozumienie z Bułgarją, a to w celu 
wzmocn,enia swojej pozycji na Bałka­
nach. Dążenia t t  szachowały poważ­
nie Włochy, którym bardzo zależy aby 
Jugoslawja była izolowana i słaba.

Wybory do Rady Miejskiej w e  
W łodzimierzu Wołyńskim
ŁUCK, 11—X. Pat. Dria 9 p ź- 

dzłerjuka odbvły się we Włodzimierzu 
wyfcor/ do rady raielskiej. Na 24 
radnych wy brano 12 Żydów, 8 Pola­
ków, 3 Ukramców i jednego Rosja­
nina. wybory odbyty się ponownie, 
ze względu na to, że z powodu licz­
nych nieformalności władze unieważ­
niły wybory poprzednie. Otrzymane 
Obecnie wynik' są znacznie pomyśl­
niejsze od wyników wyborów po­
przednich.

ŁU CC 11 X. Pat. Pod wzg'ędera 
przynależności partyjnej radnych wy­
nik wyborów do radj miejskiej we 
Włodzimierzu będzie się przedsta­
wiał nastęoująco: Klub Pracy—i man­
dat, Narodowa Demokracja—1 man­
dat, Ch. D — 2 mandaty, PPS — 2 
mandaty, Bezpartyjai — 2 mandaty, 
Poalej Sjon (prawica) 1 — mandat, 
Asvmilatcrzy— 1 mandat, sjoniści—5 
mandatów, OrtodoKsi — 4 mandaty, 
Uitramcy iselrob.)—3 mandaty, Rosja­
nie (zj, Rosjan)— 1 mandat.

W porównaniu z poprzedniemi 
wyborami Polacy uzyskali o  dwa 
mandaty więcej na niekorzyść Żvdów.

Podwyżka zarobków na G. 
Śląsku.

KATOWICE, U  X. Pat. W dniu 
dzisiejszym robotmcy kopalń krusz­
cowych zawarli ze związkiem praco­
dawców dobrowolną umowę, na mocy 
której podwyżka uotychczasowycń za­
robków wynosić będzie 8 proc- Ter 
min umowy ważny dc 31 g-udma 
1927 roku.

§ e « m  i
Powrót marszałka Piłsudskie­

g o  do W arszawy.
WARSZAWA, U X {tel wł.Słowa) 

Dziś wieczorem marszałek Piłsudski 
powróc i z Grodna do stolicy. Na 
dworcu witali marszałka: v.ce-premjer 
Bartel, ministrowie w otoczę' iu 
władz miejskich i woiskowości. Mi­
nister Bartę! jeszcze na dworcu zako­
munikował Marszałkowi wiadomości
0 sytuacji pożyczkowej, w związku z 
odpowiedzią banków amerykańsk ch 
Na podzinę 9.30 został* zwełma Ra­
da Gab-netowa.
Posiedzenie kapituły orderu 

Polonia Restituia.
Vv ARSZAWA, 11,X (tel w l Słowa) 

Dżiś odbvło się cosiedzenie Kapituły 
orderu P< lania ResMut? nod prze­
wodnictwem prezesa prof. Kocha­
nowskiego. Kapitułd za|mowała się 
ułożeniem listy osoo, kióre mają b 'ć  
odznaczone w dniu 11-go listopada 
w rocznicę odzyskania niepodleg­
łości.

Wręczenie listów uwie­
rzytelniających

przez posła  ZSSR. Bpgemo- 
łowa.

WARSZAWA, 11 X Pat. D;..a 
11 października 1927 r. o godz. 13 
p. minister Bogomołow, ooseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny Z, 
Socjalistycznych Republik Rad złożył 
Panu Piezydentowi Rzeczypospolitej 
swe listy uwierzytelniające na uroczy­
stej audjrncji na ZamKU w otoczeniu 
członków poselstwa ZSSR. p. radcy 
Uljanowa, radcy Kociubińskiego, rad­
cy handlowego Lizdrewa i drugiego 
sekretarza poselstwa Smirnowa. Przy 
audj;nrji byli obecni pozatem kierow­
nik M n.sterstwa Spraw Zagranicznych 
p. Knoll, szef kaoceiarji cywiintj p. 
DjiięcioJowski, szef gab.netu wojsko­
wego płk. Zahorski oraz członkowie 
domu cywilnego i wojskowegci Pana 
Prtzydcn a. S osownie do ceremonja- 
łu p. poseł ZSSR- przybył na Zamek 
w towarzystwie dyrektora protokulu 
Prz żdzieckirgo Radcy poselstwa p. 
U juow ow i towarzysżył adjutant 
Prezydenta Rzeczypospolitej kpt. Wa- 
górny. Przy wręczeniu listów uwte- 
rzyt-iniających poseł wygłosił następ 
pujace przemówienie-
Przemówienie B ogom ołew a.

Panie Prezyaencie, Mam zaszczyt 
złożyć w ręce p.ńsKie listy uwierzy­
telniające, przez które centralny ko­
mitet wykonawczy Związku Socjali­
stycznych Reouolik Rad raczjł akre­
dytować mnie f z y  osobie pańskiej 
w chaiakterze swego posła nadzwy­
czajnego i ministra oełnemocnego, 
Rząd Związku stwierdza z głębokiem 
zadowoleniem rozwój stosunków do- 
bro-sąsiedzkich, istniejących pomiędzy 
naszemi krajami i wkłada na mu e 
obowiązek użycia wszystkich wysił­
ków w celu ich skonsolidowania oraz 
stałego ich rozwijania w tero prze- 
świadczeoiu, iż poiozumienie pomię 
dzy naszemi narodami jest dla "ich 
ważną gw arancą DOKoiu i pomyślne­
go ozwoju ekonomicznego. Zapew­
niając Pana, żę stale dążyć będę do 
os ągniętta tego ctłu, proszę Pana, 
Panie Prezydencie, aby Pan raczył 
obdarzyć mnie swojem zaufaniem 
oraz puzwaiam sobie w erzyć, że ze 
strony rządu Rzeczvpospo'itej spot­
kam się z należytem poparciem, nic- 
zbędnem dla wyaełnien a tej wysokiej 
misji, jaka na mn t  została włożona.
Odpowiedź Prezydenta Rze­

czypospolite],
Pan Prezydent R-.eczypospoFitej 

odpow eaział następującymi słowami:
Panie pośle, przyjmując z rąk pań­

skich listy, któremi centralny komitet 
wykonawczy Związku Socjalistycznych 
Rępubl k Rad. uwierzytelnia Pana, ja­
ko posła nadzwyczajnego i ministra 
p e łn o m o cn eg o  w Polsce pragnę wy- 
raz c podziękowanie za wybói na ta 
stanowisko w osobie pańskiej tak wy­
bitnego dyplomaty. Rad jestem, iż 
m o g ę  także ze sw ej s ironv  stwierdzić, 
że nasze aobre, sąsiedzkie stosunki, 
układają się pomyślnie zgodnie z in­
teresami i ku pożytkowi obu państw, 
utrwalając w ten sposób pokojowe 
ich współżycie wraz z płynącym stąd 
dobroby tem . Wierząc mocnD, że Dzia­
łalność pańska przyczyni się do dal­
szego rozwoju wzajemnych stosun­
ków w tym duchu, zapew niam  Pana, 
że w wypełnieniu powierzone) m u  mi­
sji znaldzie Pan, Panie Pośie, u ranie
1 u Rządu Rzeczypospolitej należyte 
poparcie.

Cr d B urak
akusterja choroby Kobiece 
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E C H a  f f iA jO  JPEOdpręż!n!f  ryłuucji ni Botkinicli.
BIAŁYSTOK.

B a lym  s te k u

SOFJA, II X. PAT. P o s e ł  ju g o s ło w ia ń s k i  Ne sicz: o ś w ia d c z y ł  
m in i s t r o w i  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  B u r o w o w l ,  że o d p o w i e d ź  b u ł

     g a r s k a  n a  n o t ę  ju g o s ło w ia ń s k ą  o r a z  z a rz ą d z e n ia  p rz e d s ię w z ię te
?  _W. „ P°  p r z e z  r z ą d  b u łg a r s k i  p r z y ję te  z o s ta ły  w  Ju g o s ła w j i  z  z a d o w o ­

le n ie m , w o b e c  c z e g o  d a ls z e  d t m a r c h e s  b ę a ą  z a n ie c h a n e .  K o ła  
d y p io o iH iy c z n e  u z n a ją  że n a s tą p i ło  z n a c z n e  o d p r ę ż e n ie  sy tuac j i .  

SOFJA, 11. X. PAT. Jak donosi bułgarska agencja telegra-

z Waiszawy do Nowogródka, SKąd 
następnie oędzie mogła zaprezento­
wać się Wiinu.

Ź

łostocki inż. R:mbowski. Prcgram jest 
bardzo obfity i przewiduje między 
innem wykorz> stanie w akcji propa­
gandowe] LOPP jako prelegentów 
miejscowych sił nauczycielskich, któ­
rym zostanie udziel jny gotowy ma- 
teijał odczytowy. (c)

— P ie rw s z y  D o m  R obo tn iczy  
w B ia ły m s to k u ,  Podczas pobytu 
swego w Białymstoku dokonał JE. 
arcybiskup ks. R. Jałbrzykuwski po­
święceń a kamienia węgielnego pod 
pierwszy dom (Zdobycz R jbotcicza*. 
Poświęcenie oabyło się w obecaośti 
ministra Komunikacji p inż. P. Ro- 
mockiego, wojewody białostockiego 
p. int .  M Rembowskiego, delegata 
warszawsk!ej «Zdobyczy Robutniczej* 
p. Inż. Dzierżawskiego, prztdstawic:e< 
li miejscowego duchowieństwa, władz 
państwowych oraz społeczeństwa. Po

vwe zainteresowanie SDoieczeń- • . . , , - . i ,r  • ~
stwa miejscowego które me miało tlczna  P o m ię d z y  ministrem pełnomocnym Jugosławji Nesiczem a
dotychczas możności zobaczyć prac bułgarskim ministrem s p r a w  zagran-eznych Burowem odbyło

n
urządzanie

i i 
(*)

ne zdobycze, które znakomicie itustru
, je wystawa I Salonu Międzynarodo — L o tn is k -* w  B a ł y r a s t c k u  v J a u  °

Wojewódzki Komitet Ligi Oorcny 
Powietrznej Państwa w B dym stoku 
opracował plan urządzenia i wyko­
rzystał ia letniska. Na widoku są dwa 
tereny w obręb!e maj. ks. Lubomir­
skiego— Dojlidy. Definitywne lozstizy*
p ię c .e  sorawy lotnis i uzależni»ne fotograficznych o tak wysokim pozio- się jeszcze jedno spotkanie. W rażenie ogólne jest takie że kon-

S puw  Wojskowych. PUn p r o s t a -  ^ o d l a j l j w ^ f a *  f !lk t  ^ ? W g " an.y  '  ™SZe:k'e  ‘™dnoSci z o s ta ły
wil W M usierstwie p. wo|ewoda_D:a; “ aJn[m ź a d .n K a  k u i lu r .h tm  ( l ) ^  C dz  ąkl dob reJ w o ' '  o b u  s t r o n -

GŁ BOK1E Energiczne zarządzenia rządu bułgarskiego.
— Wiec ćr  Słow&ck ego. Dnia LONDYN. 11 X, PAT. Dzienniki angielskie otrzymały wiadom ości 

2 p źiz.grniKa w sali teatiu Ogrodu tHrgr f.czne z Sofji, donoszące o energicznych zarządzeniach rządu buł-
Miejskiego odbył się wieczór, po- gałskiego przeciwko działalności macedońskich orgamzacyj rewolucyjnych,
święcony pamięci Ju'jusza Słowackie- jako odoowiedziainych za zamordowanie jugosłbw ańikiego gen. Kovace-
go, zorganizowany przez Koło dra- wicza. Z tych samych źródeł donoszą, iż rząd jugosłowiański ujawnia d te
natyczne Stowarzyszenia Młodzieży umiarkowanie w swojem stanowisku wobec Buigarji. W rozmowach z dy-

Polskiej w Głębokiem pod kierowni- piomatami bułgarskimi i jugosłowiańskimi, przedstawiciele rząau brytylskit-
cłwen? Janiny Jachimowiczówny, in- go wskazywali zawsze na potrzebę umiarkowania w ocenie wypadków,
struktorki ROK tembardziej, że macedońskie organizacje rewolucyjne prowokacyjną swą

Na program się złożyło: słowo działalnością dążą naloczywic ej do zaostrzenia poprawnych doiąd sto-
wstępne o Słowackim, deklamacje i sunków sąsiedzkich obu oaństw.
2 sćeny z I akiu „Balladyny* (2 ga i BIAŁOGROf), 11. X. PAT. W związku z podaną przez niektóre
3-ci«0, agencie prasowe wiadomością, według której wielkie mocarstwa miał/ do-

Świeżo zorganizowane koło dra- radzać rządowi białogrodzkiemu umiarkowanie w sprawie medawnych wy-
raałycznt rozpoczęło swą pracę od padków, w/wołanych przez bandy komifadły, agrntja  Avila u iow ażnio ia
urządzenia teg o  wieczoru, nietylko jest do stw ierdzenia , że w zm iankow ana  wiadomość jest nicś:!sła i p o i t n -  
d la tego , że m łodzież nasza chciała wioną wszelkich Dodstaw, 
uczcić pamięć najw iększego  poety, 
które nu dziś cala Polska hołd złoży-

pan.m  j wyr o uidz  ̂ . dlateni> */• Inihi«T rAKY L, u .  a ,  u a  i . K bresp ind Mit t i iyasa  donosi z
P .    u l . i . . . .  ^ ’ i., • iw.,, mnHFii wackf byl^nas^ym1 rwjwiękślyra m t  iede.n ze oprawców zamachu na gen. Kov acewicza Krolow,

Zeznania zamachowe i  Krolewa.
PARYŻ, 11. X, PAT. K orespm drnt H ivasa donosi z Blaligrodu, iż

kióry został
s trzea  s‘łowa, że umiał z niezwykła pochwycony ź/wcem po zabiciu dwóch j - g j  towarzyszy zeznał, ił byłks. ćicybiskup oiprawiwszy modły

; “ r° * al rtnmi?d a k t ̂ e i  ekc S m ^ W  ba'~ noacią^odtwarżać *prźe^i;7 wy-nacz£ lv I macedoń .m komitet rewo i Cyjny io dokonania
cego się domu. akt eic ęyjny. W Qe „  braz wvsnUit z j> bi ^ a -  51*  na ^.acewicza, > zyczem dodał, że sam zostałby skazany na śmierć,

zacnęceu ..i,.-., j   , __   . . . .. iei ibv odmow J wvkonania teeo zamaciiu.

zam j-

pooniosłem przemów emu 
Arcypasterz zrzeszonych w „Zdi byczy 
Rcbnlniczej* do uczciwtj pracy nad 
podn esicniem debre bytu małerjalne- 
go i moralnego robotników, i^rzez 
budowanie własnych czystych i schlud­
nych mieszkań. Następnie przema­
wiał p. minister Romocki oraz inż. 
p. D'ierżawski. Na tern uroczystość 
zakończono. (O

— B e z ro b o c ie  w  B ia ły m s to k u .  
Ostatnie noiowan.a PUPP. w B.ałym- 
stciKU wskazują liczbę bezrobotnych— 
2181 w B a ł/r stoku i 3815 na tere­
nie 8 rofciafów codlsgrych PUPP. 
Zas łki 
robotnych 
soby korzystało z doraźnej pomocy.

n o & o g r o d e k

— O tw a rc ie  w y s ta w  j  t o to -  
g ra f j l  a r ty s ty c z n e j  Dzięki inicja­
tywę 'Jko|ewody N rwr-gródzkiego p

rzyciełsk.ej duszy J;go, umiał i lubił ieś,lby odmówił wykonania tego zamachu, 
marzyć a potem te marzenia w prze-

P,!S S  Sta jK komunikacyjny w  Berlinie.
ma być dążenie do Ideałów piękna i BF.RL1N, 11. X PAT. Podczas wczorajszego głosowania, urządzone-
prawdy, tak, by scena spełniała swe go wśród pracowników berlmskich kolejek podziemnych i bodmiejski-h w
istotne zadania i s'ała się krzewiciel- »Praw it  przyjęcia lub odrzucenia orzeczenia sędziego rez|emcTego, na 5b07
ką kultury duchowej i zewnęt-znej, a uprawnionych do głosowania za strajkiem opowiedział* się 4.428 pracow-
takte kultury naszej mowy ojczystej ników, orzeciwkó slrcjkowi 571. Równocześnie na zebrań u urzędników
tu n? Kresach. kolejek podmiejskich zapadła większością 106 głosów przeciwko 4 uch-

Zdawaliśmy sebie sprawę z trud- wała wyrażająca solidarność urzędników ze stanowiskiem zajętem prze ro-
noflei inscenizacji rzecz^, tak poważ- hutników. Strajk rozpoczął się dziś o godz 5 rsno. 
n jch , jakiemi są utwory Słowackiego, Strajk w przemyśle urźewnym w  Berlinie.

-a d a fię BERI,IN, 11. X, PAT W dniu dzisiejszym w berlińskich orzedsię-
pobiera—258 f zycznych bez- wvkształc^Jf* L,crstwach przemysłu drzewnego rozpoczął s.ę częściowy strajk, w którym
cb i 43 umysłowych, 522 c- 2 "  bierzC Udzlał naraziC 1300 robo,oi^ w* Ju,r0 odbl -  się mają , ieoficj.aine

w &om“ ^ ielu f  n cb rokowania. Na rypadek niepomyślnego wyniku (rokowań, delegacja związ-
btałorusku P°  P y tl0 ków zawodowych robotniczych przemysłu drzewnego zamierza ogtot ć we

Porwaliśmy się jednak na urządzę- S ^ ^ r l m f  P° WSZCChDy’ WC wszysłkich P ^ e dsi«biorstwach drzewnych 
me tego w.eczoru w imię wyżej wspo- . .  ,  . . .  . . . .  ^
mnianych ideałów i daiismy miastu Napaść na księży polskich w  Gcfaiisku.

-eczkowicza i zabiegom Komitetu naszsmi taranme opracowaną rzecz, GDAŃSK, 11. X. PAT. „Danziger Lanaesztg- organ gdańskiego 
Organizacyjnego ^ w y f o t o g  atji którą pod wzgjędem treść, i formy cemrum nicmiecko.kalo|ickiego napada dziś na ksifży polskich w G dań

L m  ńtJLarł;- 7-Si sku za ich udz'al w M'jlsk ie^  pubi.cznem , a zw łasz:za  za popiera-popu
niem poiskiej akcji wyborczej, przyczem zarzuca im, że interesy religijne 
i chrześcjańskie poświęcają dla interesów narodowych polsk.oh Napaść ta 
organu centrowego na duchowieństwo polskie wywołała wśród nolskitj

niona wystawa została tam otwarta w jeśli może wykonanie nie b>ło tak 
dniu 9 b. m Początkowy projekt, artystyczne jak być powinno—to prze 
ograniczający jej zakres do fotografjł c !e.. bvły to nasze pierwsze kroki.
zabytków i L io b ra z u  N o .a p f ld c .y -  S ,oz tay  « z ę z a  cm wprawimy . i ,  ! 3
zny zos. ił rozszerzony d rę k i  sta a- jeszczę lepiej we władaniu naszą mową wiac»omO, że centrowcy oraz kierujący nimi księża niemieccy w G iańsku  
niom art i j . J-jn_ Bułhaka, k ory ojczystą i podniesiemy wartość naszej są nsjgorliwszymi pomocnikami nacjonalistów niemieckich w ich akcji, 
zapropontwjł przewiezienie do No- sceny raić, że stanie się &n« istotną orcji.
wegródka 1 Międzynarodowego Salo- krzewicielką ideałów Dobra, Piękna i 
nu F o to g ra f ,i Artystycznej, dnał poi- Prawdy. J. J
ski. W ten sposób wystana, raaiąca

o mobilizację* 
łowanle nadto

początkowo znaczenie lokalne objęła 
całokształt fitegrafji artystycznej w 
Polsce. Urzadzrn m wystawy w 
„Ognisku* zajął s ę konserwator J*- 
rzy R mer przy pomocy dr. Domań- który Robotnikowi miał rzekomo oświadczyć,

Ekspo- ' 'skiego I mz Żmigrodzkiego 
naty rozmieszczone 
2 pokojach czyniły 
wrażenie.

Po ookonsn u otwarcia przez p.
Wojewodę B czkow cza do zebranych wskazał nam ustępy, w których <woła. 
gości przemówił konserwator R*mer, liśmy O mobilizację* wzglęm ie prosilibyśmy 
podkreślając znaczenie fctografl' W go także aby w rozmowach z Robotnikiem  
szerzeniu zamiłowania do zabytków i głupstw  nie gadał, 
krcjobiazu oraz zwracając uwagę rta Ale tak trudno Jest trafić do .znanego* 
wybitre stanowisko jakie fotografja generała, skoro chce on pozostać nieznanym, 
artystyema wywalcza sobie w piasty- Może jednak redakcja Robotnika, która jak 
ce. NaS'ęonie p. Jan Bułhak wygło- widać opowiada mu o npszych --tykułach, 
Sil prelekcję p. t. „Wjzwoltnie foto- Zechce mu tak ie  powtórzyć i treść entrefile- 
grafJi anystycznej*, dajac pokrotce tu  niniejszego.
jej histofję oraz wskazując na obec- . i s m h h

Program konserwatystów niemieckich.
FRANFURT n-MENEM 11 X FAT. We Pranfurcie odbyło się wczoraj ztrroma-

dzenie gm py prawicowej stronniewa nlemiecko-narodowego, czyli t. zw. partii konser-
7 „ ° 7 J  t.1 7  . f ! / . ! 0.* watywnej pod przewodmetwe, hr. Seidlitaa-Sandreczkt. Zgromadzenie wysłało do b

cesarza Wilhelma telegram hołdowniczy poczem zrożyło hołd prezydentowi Hinden-
, , , . burgowi z okazji 80oecia jego urodzin W  retiratach, wygłoszonycn w czasie Zgroma-wlał ponadto z jakimś .znanym* generałem, , . -• „u . , . • •• s dzenia przedstawiciele loznych orgamzacyj lokalnych wypowiedzieli się za powanie-

sieniem przez stronnictwa niemiecko - konserwatywne; haseł monarchistycznych 
i tiaseł militarnych jako haseł wyborczych.

Stronnictwo konserwatywne, aczkolwiek należy do organizacji ntemiecko-narodo. 
wych, a przez to samo reprezentowane jest w rządzie, wypowiedzisiło się na tern że­
branin przeciwko obecnej polityce ministra spraw  zagranicznych Niemiec 1 przeciwko 
obecnej formie republikańskiej, cśwladczając, że <republika niemiecka powstała ze zdra­
dy, przeniewierstwa i pogoń.' za zyskiem*. Zgromadzenie zakończyło się przemówieniem 
przewodniczącego, który wzniósł okrzyk. «W imię Boże za króla i Ojczyznę, w im.ę Bo. 
źe za cesarza i Rzeszę*.

6'Ciogodzinnćfc krwawa bitwa.
MEKSYK 11 X PA1 Sztab gen . A lvereza d on osi, że po bitw ie, która trwa­

ła 0 g o d z ir  gen . G om ez i A lm ada zostali definityw nie rozbicf nrzez wojska 
rządow e. Bitwa m iała  m ejace -v n ied zie lę  poporndniu w  stanie V era  Cruz 5 0  
r w olucjonistow  z o s ta ło  zabitych, 100 rannych, 6 0 0  d o ste ło  się do n iew oli. 
G om ez i A m ada zd o ła li ujść, a le  woj ka zw iązkow e ro zp o czę ły  pościg  zai niem i.

MEikSYK 11 X PAT. Prezydent Calles ogłoś ł  zupełną amnestję dla oficerów i 
żołnierzy wojsk rewolucyjnych którzy poddali ę dobrowolnie.

że «gdyby redak tor Stówa w iedział co to  
odpowiecil'0 W jest m obilizacja, toby takich g łupstw  nie pi- 
nader dodatnie sał>-

•Jaka szkoda, że ten <znany* generał 
jest <hieznanym* d la  nas. Prosilibyśmy aby

W  prasie zagranicznej.
E c h a  fp ro w o K b cy ]  k o w fe ń sk  ch .

WIEDEŃ, l l .X  PAT. Prasa wie­
deńska zajriiuje w s? r jw :e saotu pol- 
sko-iitew^kieg J naogół st?n*twiSKo 
objektywns. Obok depesz PAT. za­
mieszczają dzienniki przeważnie de­
pesze beri ńskie i te depesze p o ­
twierdzają doniesienia o bezwzglę- 
dnem urześiadowaniu Polaków na 
Litwie Kowicńsk el, O  niedzielnych 
maiofestacjach pnlśkich w Wilnie za­
mieszcza ,,Njue fre e P.esse" depe­
szę ,,U.H'ted Press *, w której jest p o ­
wiedziane mięfzy innemi, że man f:- 
stacja niedzielna nie doprowadziła w 
konflikcie polsko-litewskim do żad­
nego nowego zaostrzenia, lecz raczej 
może do odsrętenia. Doroczna uro­
czystość Polaków na pamiątką oswo­
bodzenia W in a  nie była i id n ą  pro­
wokacją gdyż Marszałek Piłsudski 
nie wziął udziału ani w uroczystości 
wojskowej ani też politycznej-

Dtfi ada garnizonu wileńskiego 
przed gen. Żeligowskim, który przed 
siedmiu laty wkroczył do Wilna bez 
przelewu krwi, a fakt ten otrzymał 
prawną sankcję Ligi Narodów, wywo­
łała silne wrażenie I była ostrzeżeniem 
przeciwko pogróżkom kowieńskim co 
do odzyskania Wilna. Pułki legjono- 
we tkszały swem uzbrojeniem i wy­
szkoleniem, jakie postępy poczyniła 
armja polska.

Socjalistyczny „Travail“ w  
G entw ie .

GENEWA, U  X. PAT. Socjalisty­
czny „Trawail* omawiając dzisiaj o- 
statme wypadki na Litwie między in- 
nemi pisze: Nie ulrga wątpliwości, że 
rządowi kowieńskiemn chodzi o to, 
aby uczynić dywersję i o złośliwy 
pretekst do postawienia na nogi 
swych wojsk, które zamierza użyć 
przedewszystkiem przeciwko własne­
mu lu łowi, niezadowolonemu ze swe­
go tządu i czekającemu tylko na o- 
karję obalenia znienawidzonego regi- 
mu dyktatury faszystowskiej. Litew­
skie organizacje wojskowe, mające 
dogodny pretekst ogłosiły manifest 
żącia |ą*v  stanowczego podjęcia walki 
przeciwko Polsce i zdobycia Wilna. 
O Jdna ly  tych organizacyj wysłane 
zpsteły na granicę dla współdziałania 
z policją. Jest to gr .teska , albowiem 
cóż mogą uczynić Litwini Polakom w 
ewentualntm starciu? Chyba dać się 
7\eść za jednym kesem

Miss Eldei startuje do Paryża
ROOSEVELTFIELD, 11 X, Pat. 

M'ss Eldcr iotniczka amerykańska 
spodziewa się, że wobec doniesień o 
p.myśinych warunkach atmosferycz­
nych będzie mogia w dniu azisiej- 
szym o  godz. 13 ej według czasu a- 
merykańskiego wyrus?yć w celu do ­
konania lotu do Paryża oez lądo­
wania.

Upadek samolotu.
BERLIN, 11 X. Pat. Na Io'nisku 

R cblin spadł dzisiaj w czasie zawo­
dów lotniczych samolot, kierowany 
przez inż. Bienena. inż. B enen z a b ł  
się na mitjscu, samolot uległ znisz­
czeniu.

Rekord p Loroty Logan.
LONDYN. 11 X. Pat. Jeszcze 

jedna Angitlka dr. Dorolhy Cochrane 
Logan przeołyneła dz ś kanał La 
Manche w 13 godz. 13 m nut.

Walka z fałszowaniem  pie­
niędzy.

GENEWA, 1 0 - X  PAT. Komitet 
mieszany dla badania sprawy zwal­
czania fałszowania pieniędzy, zebrał 
się dzis.aj na sesję. W skład Komi­
tetu wchodzą przedstawiciele banków 
tmisyjnych, oraz rzeczoznawcy prawa, 
międzynarodowego ' prawa karnego 
Komitet ma opracować projekt mię­
dzynarodowej konwencji w wyżej 
wzmiankowanej sp rawie dla przed­
stawienia go Radzie Lig1 Naroiów.

1 CHCESZ 3TR7YMAĆ POSaOĘ? ■ 
a Musisz ukuficzyć kursa fachowe k c e ' “
■ spondencyjne prof. Sekułowicza, ■
■ W atszawa, Żórawia 42. Kursa wyu- ■
■ czają listownie: buchalterji, rachuuko- m 
J  wości kupieckiej, korespondencji ■
■ handlowej, stenografji, nauki handiu, j 
* prawa, kaligrafjf, pisania na maszy- B 
"  nach. towaioznawstwa. angielskiego, ■
J  francuskiego, niemiec ego. Po ukoń- ■

czeniu świadectwo.
3 ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW1 ■
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W ielki wybór
P o ń c z o c h  d a m s k ic h
T o r e b e k
P a r a s o l e k
S w e t ró w
T ry k o tó w
R ę k a w ic z e k
p o l e c a

l a iU g lU f f .  oraz Yszelme inne zbo- 
J U n u I l l K  czenia mowy radykalnie 

— , usuwa Zakł. Lecz. dla

S. Zyłkiewicza ^ar9zawa’jąkałów 
Prospekty br płata.e

jChłotina 22. 
Uanr. tr. 4 5 np.
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C hcesz bezpłatni e p rzeczytać  ®
j j  najświeższe wiadomości prasowe wieczorne.
g g ł Spiesz co wieczór na plac Katedrriny , ^
^  «D ział Reklam .» Z . A. S. K. •£
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UDZIELA Michał Józefowicz profesor Konserwatorium
ul św. Jalróbska 6 — 1. Priyjm . 11 — 12 i 4 — 5 nodz.

4 Od Administracji. m
w  Prosimy naszych Sz. sz. A bonentów  o łaskawe  
1S1 uregulow anie zaległych prenumerat, tudzież 

w n o szen ie  przedpłaty na PAŹDZIERNIK.
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Cp ożenią teatralne.
y V a r  z a w s k s - W . U ń s k i e

W  chwi i ob ffn .j  u progu z:mo- 
•« sezonu z 1927 r. na 192ć my, 

stępujące stałe teatrv potsKie -ą 
mne w granicach R'.eczypospoli-

Warszawa posiada ich oczywiśc e 
[więcej. Znane są powszechnie. Za 
,rezr nt-icyjny teatr d fH®atyczny 
iłeczny u hodzi Teatr Narodowy, 
ć  dvr*kc>ą obecnie p. Jan? Loren- 
yicża zawodowego recenzenta ea- 
,n:go, dobrego znawcy literatury 
amatvcznej zarówno rodzimej jak 
>ranicznej, autora kilku prac kry- 
*zr /ch z -lziedziny literatury. I -- 

Letn u r wia uejszą Komeojj, 
wadzsją'- n.e rzacKO o wieruuą 
ii Teutr na Pradze— obecnie pod 

rekcją p Wiktora Brumera redaK- 
a tygodnika „Ż /oe  Teatru*, u Ipn 
iimejszigo czasopisma z zakissu 
itrolc f i —popularyzuje t. zw. \ ie 
,r r tu r wśród rzesz public noścl 
teotnieiski j. Dyr. Arnold Sz; f.nan 
żyw; jący reputacji «tiajzdolniejszc- 
„  w . .usce ayrektoia teatru, pro- 
idz. Teatr Polski i Teatr Mały go- 
odarząc jakby na wielkim majątku 
irpendencji folwarkowej, co mu 
akomicie ckakulat |ę» obrotowo-fi- 
nsową ułatwia. Zawiedzie w fika 
i'ubr>na z ulicy Oboźoej, to podrę 
ruje interesy sukces w Małym; 
itknie się Mały w gmachu Filhsr- 
jnji, to ^rewanżuje s.ę Jyrekcj w 
ilskim... A .sprężystości* dyrekto- 
wi Szyfmanowi i eksperjencji we 
izystkich srkanach życia teatralne­

go nikt nie odmówi. gańskiego> zarówno Zamorska jak
Na czele opery (Teatr Wi elki) Cborjan, ogromna, za przeproszeniem, 

stoi dyr. Młynarski, wielka powaga rajtszula pełniutna, druga serja  du-
w polskim święcie muzycznym, ma­
jący za sobą zagrariczne dyrektor­
skie tryumfy. O .e ra  wraz z baletem, 
stojącym n& tradycyjnej w Warszawie, 
wysokiej stopie to dla wszelkich s to ­
licy naszej występów «na zewnątrz*, 
o charakterze międzynarodowym: wy­
stęp najbardziej t-prezemacyjay. To 
dla <galowych» wszelkiego rodzaju

bliczności, na rewji, też zalewa nie­
mal całą, ogromną salę—ale całe war­
szawskie życie operetkowe ma jakiś 
charakter ni to przejściowy ni to nie- 
skonsolidowany. O  , dawne Nowości 
pod dyrekcją Ludwika Śliwińskiego, 
to ci dopiero była solidna, jakby ja­
ka instytucja  ooeretkowaf Istna ope­
retkowa Comedie Frangaise, jakby

widowisk główna arena. W okazałej istniejąca od czasów jakiego Ri-he- 
widowni TeaTu Wielk.ego odświęca- lieu i krocząca majestatycznie w p rzy  
ne są wszelkie uroczystości i manifc- 3złość... meskeńc/onąl
stacje—o k*órych korespondenci war- 
szawrcy p s n  zagranicznychdepeszu 
ją do swoich gazet sprawozdania.

Opera i balet warszawski kosztu 
ją słone. M Ijonowe pobierają subsy
dja. Ale—trudna radal Musimy mleć go, lec* «Perskie O ko* 
w stolicy jaknajokazalszą operę ra i niewiedzieć kiedy 
jaknajokazalszy balet. Należy to do 
wydatków reprezentacyjnych państwa.
N.eprzymierzając jak hUte szamerowa- mus", ,.Czerwony As“ to jak 
nia ■ wzorzyste dekoracje na piersiach ny fal na morzu-' to ukażą 
naszych nosłów zagrań cą.

Oneretka, słynna tak niedawno 
jeszcze operetka warszawska—w roz-

Wszystko dziś w warszawskim 
świecie teatralnym takie jakoś,., płyn­
ne, płynne, Dłynne. Na tych kalejdo­
skopowych fluktach utrzymuje się cu ­
dem* Qui-prc-Qm> pt Boczkowskie-

już dało nu- 
i czy znów 

wypłynie na powierzchnię. A •K aru­
zela*, „Mignon*, „Komedja**, „Mo*

te pja- 
się, to 

znikną.
Bal Ot juz w Krakowie niema np. 

Bagateli. A tak, zdawało s ;ę, na moc-
biciu, w rozproszeniu. Niby to Teatr nych stoi fundamentach, tak piękny
Nowości na B elańskiej jest dziś 
głównym centrem operetkowym, co 
jak kometa ogon tak wlecze za sobą 
r«*wję kabaretową trwającą od 11-tej 
przed północą do 1-szej po północy. 
Tenże np. niezrównany Sempoliński 
wystąpiwszy w Teatrzyku 
w (Księżne! Czardaszce*

zawsze miała repertuar, tak zwyc ę- 
sko Konkurowała z Teatrem Miejskim 
im. Słowackiego! D riś pozosfn1 w 
Krakowie na placu tylko ten Teatr 
M-ejski pod dyrrkeją d. Zygmunta 
Nowakowskiego. Operetkę sprzągł 

Nietoperz jako tako p. Pilarsk1. O o i wszystko, 
wespół z^co teatralnego mają— Polskie Ateny.

Orleńską, Reao, Mierzejewskim, pę- Lwów ma ooecnle trzy jeatry. 
dzi na B.elańsKą aby się w rewji Dramatyczny objął dyr. Teofil Trzciń- 
Nuwości ukazać .. .  W Nowościach ski' (w zeszłvm sezonie wsp 'ł-dyrek- 
śpiewają bardzo ładnie (Barona Cy- tor warszawskiego Teatru Narodo­

wego); jest ort-*ra, je«f opere ka. A 
jest jeszcze i Teatr M*łv prowadzo­
ny przez p. Ludwika Ż ?rnowskrego.

W Poznaniu: Teatr M ejski ( ra- 
matyc ny) prowadzi, od lat już kilku, 
dyr. Szciurk ewicz, a operę, bardzo 
dobrą, dyr. Stermicz de Valcroc,ata. 
Oprócz tego posiada Poznań Teatr 
Nowy z p. Kochanowiczem na czele, 
dokąd schroniło się na sezon bieżą­
cy sporo artystów i artystek wileń­
skie! Reduty.

Teatr mieiski w Grodni; objął dyr. 
Skąpski. W Łodzi — p. Gorczyński, 
wybitny autor dramatyczny.

W Katowicach prowadzi tamtej­
szy teatr draraatyczno-operowy To­
warzystwo Popierania Sceny Polskiej, 
dyrektorem zaś teatru dramatycznego 
jest p. Wacław Nowakowski a opery 
p. Milan Zuma.

W Bydgoszczy prowadzi mlastc 
na własne ryzyko teatr dramatyczny 
i wodewilowy. Dyrektorem jest p, 
Wład. Stoma.

W Grudziądzu te* mamy teatr na 
poły dramatyczny i wodewilowy. Dy­
rektor p. H*nryk Czarnocki.

Wreszcie w Toruniu prowadzi 
teatr dramatyczno-wodewilowy dyr. 
Jerzy Rygier. A w Lublinie dyr. Józef 
Grodni :k>.

Więc- W arszawa, Poznań, Kra­
ków, Lwów, Katowice, Lublin. Łódź, 
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Urod ■ 
no, W ilno—oto gdz.e i jakie posia- 
Gdmy stale  polskie teatry w sezonie 
bieżącym.

Jakże
teatrom?

powodzi się tym wszystkim

Pod względem poziomu aitystycz- 
nego dosięgają niektóre z n ch wy­
sokich sfer aktorskiego i reżyserskie­
go kunsztu tudzież trzeba stwierdzić. 
te  publiczność — pomimo potężnej 
konkurencji kinematografów—chętn e 
do teatrów uczęszcza f chodziłaby do 
teatru jeszcze mocniej gdyby z jed­
nej strony nie ogólny wśród prze­
ciętnej inteligencji niedostatek, a z 
drugie] strony gdyby nie tu i owdzie, 
a zwłaszcza no. w Warszawie, nader 
wysokie ceny miejsc.

Jeżeli tak wytrawny i obrotny dy­
rektor jak p. Szyfman, nie zatrzymał 
na sezon bieżący teatru w Łodzi i 
bez najmniejszego żalu odstąpił go 
p. Bolesławowi Gorczyńskiemu, am o­
rowi „Parodyj miłości* i „Eagienka*, 
b. kierownikowi literackiemu Teatru 
Polskiego i dyrektorowi Teatru na 
Pradze; jeżeli sam dyrektor Szyfman, 
pomimo posiadania w Warszawie 
dwóch teatrów cieszących się wyjąt­
kową reputacją, jest — jak słychać— 
w materialnych 1 ipałach, to niema 
czemu dziwić się, że magistrat war­
szawski przeszło cztery miljony zło­
tych dopłaca do teatrów, którrmi ad­
ministruje i któremi, do pewnego 
stopnia kieruje? Zastanóv'my s'ę! 
Łatwo obliczyć, zestawiając cyfry 
frekwencji z cyframi subwencji iie 
złotych dopłaca magistrat warszawski 
do każdego  widza i słuchacza zasia­
dającego w którymkolwiek z miej­
skich teatrów na miejscu... płatnem 
lub bezpłatnera.

Ergo cała ludność miljonowej 
Warszawy Składa  się na to aby tylu 
to a tylu ludzi mogło w Ciągu roku 
delektować się „F-ustem* lub  „Aidą*,

grą U. W rgrz \na  i przepię'na 
oczami p Malickiej...

A dziś. w chwili obecnej, w chwili 
k'edy teaTy biorą rozpęd sezonowy — 
cóż znajdziemy na repertuarze te­
atrów warszawskich? Ctemże teatry 
warszawskie usiłują zwab ć publicz­
ność bo swych przybytkó*? B-rdzo 
to pouczająca rzecz: taki kwadransiK 
refleksp Pi owadzi on prostą drogą 
do zorjenfowania się w p łołenm 
naszych, wileńskich  teatrów i do kry- 
tycznego poglądu na ich działalność.

Teatr Nrrodowv wystawił przy­
stosowany do wymagań sceny frag­
ment dramełyczny, znaleziony w po- 
śniertnych papierach Słowackiego. 
Owr «Król Agis* pisany był w epoce 
najpełniejszego rozkwitu mistyki, a 
osnuty jest r a  opo wiadaniu P iu^r-ha  
o tem, jak jeden z królów Spai y u- 
siłował zreioimować swój kraj w du­
chu „spartańskiej* prostoty życia 
tudzież ...socja'nych, niemaltegoczes* 
nych, dokttyn. Zapowiedział tedy: 
powszechne utwoliiienie obywateli od 
dJugów oraz podział ziemi na 4500 
różnych części, ofiarowując na rzecz 
reformy własne, królewskie rrająiki. 
Atoli szczęście refjimatorowi n e  
sprzyja. Swego nie dopiął i uduszo­
ny został w więzieniu.

Nie chodziło jednak chyba n ko- 
mu o morał —  tefl lub ów — o a ej 
Plutarchrwej opowieści, a na du- 
bitkę podany ludziom powo|etinym, 
dzisiejszym, na sosie ultra-starngrrc- 
k'*n, suto zaprawionym mistyką! 
Chude io — jak tyle już razy w dzi­
siejszych czasach — o eksperyment 
reżyserski, o wystawienie czegoś, co 
się do wynawienia (aa pozór!) wcale
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Diamand. Jako jedną z przyczyn na- wyższym poziomie od pracy dr. Zwei- 
sz'S!j upadku gospodarczego podaje ga. W książce jednak p. Diara^nda 
p. Bataglii <ri forma rolna tak skoo- nie brak błędów faktycznych, na-srzy 
snuowana, że wyniKiem jej, bezgrun- kład piszt on: .W obec postępów, ja- 
townych .reform* i uzuofłnitń finan* kie czyni mechanizacja uprawy rolnej 
sowych musiało być obniżenie wy* na U.aamie i Białorusi sowieckiej 
twórczości oraz wzrost bezrobocia powolny zbyt maszyn rolniczych '« 
po wsiach*. Polsce zdaje się wsKazywać na nie-

Na innem miejscu swej książki udolną organizację sprzedaży*.

O programie gospo­
darczym Polski.

{Patrz , Słow o .  N r 232 z  d r 11 bm.)

Pojęcie kooperacji jest pojęciem 
znacznie szerszem od unj ctlaej.

Dr. Zweig oba te pojęcia utożsa* 
msa N a3 x jn  e wyaża obawę przed 
ekspansja ludności niemieckiej do
Polski, jakkolwiek w ciągu siu lat . , r> , . - . . . .
od 1815 oo 1915, pomimo wysiłków in ^ y f ik a c ję ^  rdlnictwa. Przemysły te jest błagą prasy .sowieckie’ w
podejmowanych przez rząd pruski 
nie nastąpiło procentowe przesunięcie 
ludności niemieckie! w Poznańskiem 
na naszą niekorzyść.

Pisząc o koncepcji rosyjskiej p.
Zwe/g wyraża opinję: .gdyby w
Rosji wróciła kapitalistyczna gospo- 
aarka, Polska objęłaby p roduRqę

M sze  św. G r e g o r ja ń s k ie  
za spokój duszy ś. p, EUGF.NJl z  HŁASKÓW

F A C K f E W t C Z O W E J
zmarłej w  W arszawie, dnia 1 września b. r. bedą odpra iane w kaolicy 
św. Ignacego od 3 października b. r. o godz. 6 m. 30 rano, i w kościele 

P. P. Wizytek od 11 października b. r. o godz. 6 m. 30 rano.
O czł*m zawiadam;a M Ą Ż

i
I

Notatki muzyczne.

Dr, Zweig zaleca przem sły związane Postęp mechanizacji uprawy rolnej steczka Rynonty na nograniczu litew* nasTe torytorjum. Jaaen ze strażników
z rolnictwem, jako mające wpływ na na Ukranie i w Bi łorusl sowieckiej skira litewska straż graniczna poczęł3 strzelił ao  gajowego, który chciał

którą w sposób prowosacyjny rąb3Ć la3 pr eszkodzić rąbaniu. Na o "tg! os
jednak są organicznie zwiążane z 'ra0gą wi«rz>ć tylko naiwni. państwowy polski na naszym terenie- strzałów nadbiegła patrol K. O P.
własnością ziemską powyżej 500, a Pogląd na upadek gospodarczy W tym celu przywiezieni zostali drwa- Litwini zbiegli. 
naw'et 1000 h?, t|. z temi kat®gorja* Europy nod wpływem konkurencji
mi własności, które reforma rolna za- Sianów Ziedn. oraz podstawv prze­
mierza zniweczyć. nv*łu J  Południowej Afryce, Chinach,

W dziale górnictwa i hutnictwa, Argentynie nie odpowiadają rzeczy*
oraz w dziedzinie przemysłu nie zna!« wistości, gdyż uprzemysłowienie po-
dujemy w ksią»ce dr. Zweiga przed- łulnicwcj Ameryki, Chin, i postępy

przemysłową i handel, p r o d u k t  zaś s l8 re n ia  dokładnego obecnego stanu Japjnji czynią rynki tych krajów bar*
ro.n« Jczi ałaby bardzu znacznemu Poszczególnych grłęzi produkcji oraz dziel jojc.nneml na produkty prze-
ograniczenia. warunków rozwoju. mystowe Eurooy.

.P o d  względem gospodarczym ko- R®’* ty® względem tylko praca dr. Z^gadmenie rolnicze
Rogera Batłaglii daje cenne materiały.

Dr. Zweig jako uczeń prof

Pierwszy poranek Towarzystwa 
.Lutnia® odbył się w nitdzielę, gro­
madząc — oprócz stałych swych wier­
nych zwoienniKÓw — jeszcze spory 
ząslęo przygodnej publiczności, ściąg­
niętej — widocznie — zaiuteresowa 
niem, jakie wzbudził w szerszych ko­
łach cte tylko wśród krewnych i zna­
jomych, udział młodego śpiewaka p. 
Zygmunta Profassewicza, utalentowa­
nego dziecię,ia naszych Kresów.

Zupełnie słuszjie było ze strony 
p. P-otassewicza, ż ;  studjując na Pc 
lifechrree w Warszawie, nie zaniedbał 
kształetnia się w kunszcie śpiewaczym 
Pierwsze trudności wokalistyki ms 
już młody śpiewak za sooą i coraz

Tajemn.czy obywatel Czech.
Onegdaj sow iecka  straż  g ran iczna  Przyczynę wysiedlenia tłómaczy aosyć między Drodukcjami obecaerai i z

Przed
Zajście na pograniczu litewskiem,

kilku dniami w pobliżu mia* le na pogranicze ij przeprawieni na

Krzy­
żanowskiego, propagatora neomaltu* 
zjanizmu twierdz1, ie  Polska posia­
dająca 70 mieszkańców na km. kw. 
należy do krajów o stosunkowo gę- 
sten* zaludnieniu.

Polska jednak pod względem gę­
stości zaludnienia zajmuje 10 miejsce 
w  Europir; posiada bardzo nierów-

w P osce  
p. Wł Dumaud traktuje gruntow­
niej od dr. Zwe!ga.

WyKazuje on zwiększający się u- 
dział w wywozie produktów rolnych, 
co wzmaga siłę nabywczą wsi i roz­
szerza rynek wewnętrzny.

P. Diamand cytuje dane, wykazu­
jące znaczenie meljoracji w Polsce i 
co w tej dziedzinie zrob ć należy, po- 
słkujac się wydawnictwem Min. Rol-

wysadziła na nasze terytorjum ooy- oryginaln t , mianowicie, że został wy- 
watela czeskiego Albrechta Poszu- rzucony z parłjl, a następnie z gra-
werko. Poszuwrrko zeznał, że jest nic za nieopłatę tskładek członków-
komun-stą czeskim, który w soosób skich w partji.
nielegalny przedostał się do Mińska.

Wykrocie tajnej tabryki papierosów.
operacja z Rasją byłaby wielce ko­
rzystną, wyznaczyłaby bowiem Poluce 
taką samą rolę w stosunuu do Rosji, 
jaką posiadały Niemcy w stosunku 
do Polski. *)

Powrót kap-talisiycznej gospo­
darki w Rosji odbywa s ę przez im­
port kapitału zagranicznego i oa  to 
na podłożu rosyjskich surowców m o­
l e  wytworzyć przemysł metalurgiczny . . .  , . n u -
ze względu na wi ;iel doniecki I rudę no,,ł fer,,ie rozmieszczoną ludność, oa n'c!wa. .Stosunki rolnictwa w Kzphtrj
kryworoską,który przewyższałby znacz- co dożyły się nie lvlko lóinice w Polsku-j", rytując z lego '.z tła  na-
nie p.zermsł polski. bogiciwach naturalnych poszczegól- stępuiący usUp:

Dr Zwe p  u /aża w obecnych nycb Prowincji, a|e warunki histarycz- .Łąki wvmaeające meljoracji przy-
warunkach ) operacie z Rosją za ne» wcbcc łZc^ °  POSiada podstawy noszą od 1 5 - 2 0  q siana w złym ga*

naturalne do kOionizacii wewnęłrznej. tunku, zmeljorowtn; 5 0 —80 q do- 
Dt. Zweig za pref. Krzyżanów- brego siana. Zdrenowane pola dają 

skim powtarza, że przyrost naturalny zwyżkę plonów pszenicy przeciętnie 
ludności Polski wynosi 1 3 proc., tym- o 48 proc., żyta o 70 proc . owsa 
rzasrra wskutek nieudolności naszego o 80 proc., leczmienfa o 50 proc., 
Gl. Urzędu Siat. my nie posiadamy buraków o 95 proć., ziemniaków o 
danych o przyrtście naturalnym Pol- 150 p roc, przyczem podwvisza się 
ski, poza przyrostem naturalnym ja kiść plonów, osiąga się ułatwienie 
dzielnic zachodnich oraz większych gospodarowania, zniżkę kosztów upra- 
miast powyżej 100 tys. wy, zmniejszenie wahań w plonach

Inni autorzy nagtodzonych prac j specjalnie ważne dla warunków 
posługują się też cyfrą ząimprowlzo- przyrodzonych Polski — przedłużenie 
waną przez pref. Krzyżanowskiego, okresu upraw ro!ow vch‘ . 
pozostającego częstokroć ze statysty- W ładysław  S łudrdckl.
ką w nie zgodzie. (d0 c. n )

W Polsce drugi autor pracy na- KRONIKA^MIEJSCOWA.

Onegdaj komisarze lotnej brygady Urzę­
du Skarbo-cego w Wilnie ujawnili przy ul. 
Tatarsk ej Nr 18 tajną fabrykę papierosów, 
wyra blanych z tytonia szmuglowansgo z 
Litwy.

Właścicielem tej fabryki okazał się 
niejaki icek Possener, zamieszkały tam ­
że, który proceder fabrykowania, papierosów

uprawiał już od dłuższego czasu.
Przeprowadzona rtw ,*ja w domu Posse- 

neia wykryła większą Ilość gotowych papie­
rosów przyszykowanych do zbytu.

P o  sporządzeniu p, otoku!u l skonfisko­
waniu tow aru spras ą Posstnern przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

(x)

K R O N I K A
rzecz nierealną, zaleca więc trzecią 
koncepcję, tj. .onszar porozumienia 
gospodarczego z Crechoslowacją, Ju- 
gosławja. Rumunją, Bułgaiją ewentu­
alnie z Turcją*.

Autor nie uwzg'ędnia tego, że 
Czechosłowacja w tym obszarze po- 
rozun ienia zdystansowałaby Polskę, 
te  iest jej niebezpiecznym wsoółza- 
wocinikiem we wszystkich gałęziach 
produkcji, posiadających dla nas 
szczególną wagę.

Autor zdradza rażącą nieznało- 
mość stosunków gospodarczych Eu­
ropy powojennej, gdy tui;rdzi, że o- 
becnie w Europie panuje nadpro­
dukcja rolna. «Wszystkie "ańrtwa 
europejskie w czasie wojny forsowa­
ły proaukcję rolniczą w celu unieza­
leżnienia się od innych krajów, stąd 
przewaga podaży, t  którą wzrost po­
pytu nie idzie w parze». Otóż w o- 
krrsie wojny wskutek brązu nawo­
zów sztucznych i zmniejszenia się 
żywego inwentarza produkcja pszeni- 
oy d ‘a okresu 1923 i 1924 r  wyno­
siła 85 proc

ŚRODA.

Maksymiljan 
jutro 

Edwarda Kr.

Wscb ii.  o g. 5 m, 54 

Zacb. sL o g. 16 m 59

przed kilku miesięcy słyszanemi w 
kółku prywatnem O ile rozwój artyz­
mu p. P. będzie postępow.ł w szczę- 
śliwycn warunkach, można się spo­
dziewać barnzo poważnych wyników. 
Piękny i soczysty bavbaryton wyróż­
nia isę niezwykłą — w tym stopn u 
rozwojn — równoścą brzmienia w ca­
łej skali. Niezawodna intonacja i dość 
pewna rytmiczność wskazują na nie­
wątpliwą muzykalność, i Wykonanie z 
pamięci całegc programu i wyraźna 
dyktja uzuothiia|ą dodatnie wrażeote. 
Profesor E imund Hiimze może być 
zadowolony ze swego ucznia, klóry 
tylko niepotrzebnie, czasami, zcyl dlu 
go przetizymuje efektowne nuty i 
fermaty, co łatwo zdubywa poklask i 
może siy stać raanjerą nieartystyczną, 
całkiem płytką.

Chór mieszany .Lufni* niejedno­
krotnie byl już omawiany na tem 
n lejsct i wykazał — jak iwykle — w

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e  
M eteorologji U. S. B. 

s dnia 1 1 - X. 1927 >.

Zakład

szechnych p B. Gawrcńsk ej w spra­
wie udzielenia bezpłatnie sali Teatru 
W elkiego w celu zorganizowania 7 
audycyj muzrcznych dla uczni szkół dłuższej wiązance utworów kompozy- 
powszechnvch m. Wdna w godzinach torów polskich i śpiewów luocwycb 
od 12 do 3 popoł., Komisja przyjęła starana&ść przygotowania — pod kie- 
przychylnie i przekazała do kompe- rownictwem p, Leśniewskiego — i

Clintonie
średnie

Temperatura
frednu

7ć3

Opad xa do
b j w mm

do- J

■1-9 oc

tencji Magistratu.
Podanie Wileńskiego t-wa c y k li­

stów i łyżwiarzy o  udzielenie subsyd- 
jum w w ysoK O ici 3000 z ł , z pc-wodu 
braku kredytów zostało na razie u- 
chyłone.

— (x)

zasłużył na życzliwe pizyjęcie, zgoto­
wane mu przez publiczność.

.E cho* poznańskie.

^  tdcerl wtorkowy, zorganizowan> 
przez .Redutę*, zaznajomi nas

11 ) r e  w n io s k i  K c m l-  chórem "męskim ’ E^hc* nrzvbvii m z 
t e tu  R o  b u d o w y  W iln a .  W związ- Poznania w sw ym ' objiźdae

Północno-zachodni

grodzonej na konKurs e p. Wł. Dla- _  c eny w  Wilnie u dnia 11
mend stwierdza słusznie prztludnienie października r. b 
w r« Inictwie oraz przetuonienie w 
handiu. Lecz nie podaje analizie tego 
objawu w poszczególnych prowin­
cjach Polski, co posiadaioby znacze­
nie oraktyczne i truretyczne.

B. dzielnica pruska nie posiada 
przeludnienia w rolnictwie i wytwo­
rzyła spory zasób polskiego mie­
szczaństwa, co jest organicznie zwiąprodukcji przedwojen­

nej, orodukcia żyia 74 oroc., jęcznsit- zane z tem, źe gospodarstwa wło- 
nia 78 proc., owsa 88,8 proc. ściańskie nie dziel Jy się drogą spadku,

O dccoic produkcja zbożowa Eu- dzledzi'zył jeden, spłacając resztę ro- 
ropy nie doszła jeszcze do norm dzeństwa, s^ąd svnow:2 zamożniej- 
przedwojennyrh. szych chłopów zasilali szeregi drob-

Bietzemy Europę bez Rosji, której nrgo mieszczaństwa, 
produkcja zbożowa un^ała w znacz- W b. zc ouf/.e rosyjskim i austrjac-
niejszyni stopniu, niż Europy. kiem przeludnienie w handlu jest

Jedną z gi ^wnych przyeryn sła- związane z kweslją żydowską i mnze 
bego cźyigania się rolnictwa powo- być rozwiązane tylko przez ziiacz- 
/n n e g o  są reformy agrarne wschód- niejszą emigrację, 
niej Europy. Przeludnienie w handiu posiada

D;. Zweig zaleca reformę agrarną uj*mny wpływ na włoskowatość w 
w Polsce: cRializacja r tf jrm y agrar- handlu, t. j. przechodzenie z niższe- 
nej jest koniecznością socjalną ze go stopnia, na wyższy. Przeobrażanie 
względu na nitzvykle ważny postulat s.ę sklepikarza w kupca, kupca—de- 
zatrudt,ienia proletarjatu i połprole- talfstę—w hurtownika, oraz przeobra- 
tarjaiu rolnego, 52 6 proc. ogółu lud- żamr się kapitału handlowego w ka- 
ności rolnlrzej*. pital Drzemvsłowv.

Inni autorowie prac n# grodzo- Hurtownik obzrajmfony z warun-
cycb w rawie kosekwenrreformy kam zbytu częstokroć przeobraża się 
agrarnej wyrażali zapatrywania pesy w fabrykanta-
mistyczne: .R  forma rolna zv ększa Nasze przeludnienie w handlu 
niepewni ść sytuacji*— p sze p. Wł. wywołuje częste bankructwa, s łą J  wy-
---------------- sokie del credc.

*) Dr. Zweig, «0 programie gospodarcz. Praca p. Wł. D amanda O pro- 
pouaim *. Sir. 7, gramie gospodarczym Polski stoi na

W iatr
praewaiijący

U w  a g  it Porhm urna, deszcz. 
Minimum za dobę -1- 7 °C 
.Yiazimum ra  dobę -f-19QC 
Tendenc * barometryczna stały  spadek ci­
śnienia

K O ŚC IELN A.

— fc) W izytac je  p a s te r sk ie .  Po 
powrocie z wizytacji kanonicznej w 
Taboryszkach, Turelelach j Onżado- 
v ie udaje się J E. ks. Arcybiskup 
Metropolita Wileński w dniu dzisiej­
szym c  gndz. 9 ej rano na wizytację 

, , n c  k do Rnkojń i Szumska. Wieczorem1 ke., krajowa 115—125, gryczana cała 8u-90, . . . . .  .  .  . . , .  ,
przecierana 85—95, perłow a 80—95, pęozak dnia ( ,is ie jszeg s.i p a w ro c i k s . A icy b i-
5 u --60,jaglana 70—80. s k u p  do Wilna. Jutro dn. 13 b . m.

Miąto wołowe 250 - -  270 gr za i kg., dogona ks. Arcybiskup wizytacji w 
cielęce 203—220, baranie 200 — 240 wie- Oitrowcu, dokąd uda się przez Ho- 
przowe 320—350, schab 350—380, boczek Hlf„i
350—380, szynka świeża 3a0 -380, wędzona BuCiSZKL
400—420. Podczas w izytacji to w a rz y sz y  ks.

Tluazczti słonina krajowa I gat. 4 20 — Arcybiskupowi ks. W. Meysztowicz, 
4.50, II sa t. 380 — 400, szmalec wieprzowy i i D T c n . - i n n
• L-ijO, sadło 400—'50. UR ZĘD O W A .

Nabiał i mleko 40—45 gr. za 1 litr, śmie- — P a n  W o je w o d a  lu s t r u je  
tana 180-200, tw aróg i o ? _ - i 20 za i kg., p o t}ie g le  s o b ie  u rzę d y .  O  le g d a j

rano u. Wojewoda Riczkiewicz w

Zitm iopłodyi ty to  loco W ilnc 39—40 zł. 
za 100 klg.. owies 40—42, ,erzmitfi browa­
row y 45- 16, na kaszę 39—41, otręby żytnie 
2 4 - 2S, pBzeiint 26—27, słoma żytnia 6 —7, 
siano 8 - 9. Tenden-ja wyczekojąoa, na 
owies mocna. Dowóz średni.

Mąka pszenna krajowa 50 proc. 100 (w  
huroir), 110 (w ietaiu) gr, za 1 kg, 60 uroc. 
85—95, żytnia 50 uroc. 60—65, 60 proc, 55 — 
60, razowa 35—40, kar*o;Lna 80—90, gry­
czana 60—70, jęczmii nna 60 -65.

C h ltb  pytlowy 50 prot 60—65, 60 proo. 
stołowy 55—60, razowy 35—40 gr. za i klg. 

Katza  manna amerykańska 153-160 gr. za

ku z posiedzeniem Rady Miefłkirj, 
które się odbędzie wr czwartek dnia 
1C b. m., Komitet Rozbudowy m. 
Wilna opracował dwa wnioski, które 
będą przeaiożone Radzie Miejskiej 
do zatwierdzenia.

Pierwszy wniosek dotyczący u p o ­
ważnienia komitetu do pobierania 
opłat za czynność' związane z przy­
znawaniem przez ten komitet poży­
czek budowlanych w normach nastę- 
pują„vrb: Od pożyczek do wvaokrt$-
ci 150.000 zł. — 2 proc., do 300.000 t ;norzyśc= polscy zwykle bywają 
z 1 ^  p foc„ do 500 000 zł. dem z południowych dzielnic w
— 1,2 proc., powyżej 500 000 zł. — nvch czcścia :h PnUri m i.™ .*proc., powyżej 
1 proc. Ptojekt ten wszedłby w ży­
cie z dniem 15 b. m. Drugi — doty­
czy 
zi

ser tw arogow y 150 — 180, m asło nieso- 
lone 550 — 600, solone 500 — 550, desero ­
we 600—650.

W arzy wal kartofle 12—15 gr. za 1 kg., 
cebula 4J — 50, marchew 10 — 12, pie­
truszka 5 — 10 (pęczeK). buraki 10 — 12, 
brukiew 10-12, ogorki 30—40 gr. za 1 dzie­
siątek, grocl 45 — 60 gr. zn 1 kg., 
fasola 50 — 70 gr. za 1 kg., kalafiory 40 — 
50 gr, za główkę, kapusta ; wieża 10—15 za 
1 kg., oomidorv 30—50 grzyby suszone 
15.6'ilSOo za i ag.

Owoce. Jabrna 4 0 -8 0 , gruszki 50 — 
‘.00 śliwks 70 —120.

Cukieri ki yształ 145 (w hurcie*, 150 (w 
detalu), kostka 170 (w nurcie), 175 (w de­
talu).

J a ja : 180—200 za 1 dziesiątek.

nie nadaje. Na tem zasadzają dziś czał i przelewał się w swej ognisto-
punkt honoru najbardziej szanujące płynnej masie wulkan serca człowie-
się dyrekcje. Pereat wszelka frekwen- czego".
cja, niech giną wyrzucone przez Zaiste! Warto było wystawić

ni^fliiądze (subsvdjowe, yspóro- ,,Fedore" diatego jedynie abv takiemi 
oywatelll) byle czyjaś uresła sława kwiatami mogła zabarwić się niwa— 
reżysera, byle rozpisano s :ę w prasie, prasy stołecznej, 
że ten a len dyrektor wystawił rzecz... P. Gawlikowski oświadczył za
na K.tórLj wystawienie nic puściłby jednym zamachem, źe sztuka wielkie* 
się żaden dyrektorów! Ciekawość, go aktora „wskrzesza zmarłych,
*i.ezwykłość oto za czrm gonią te- uzdrawia chorych, robi tęsknotę 
atry . mogące sobie podwoi ć na pasjonującego życia, entuzjazmu, 
wszelki eksperyment. Na lep cieką- wzrusza do głębi, wznosi i wyzwala 
woścl i niebywałości Idzie dziś prze- człowieka" (Tak się pisze w Warsza- 
cit jedyny jeszcze w dzisie|szvch witl) wszelako bardzo piękna, ani 
cięi 'Uch czasach kapitalista: j .  w. słowa, gra p. Marji Przybylko-Potoc- 
sn o lizm . gjf j n]e zaojgja wrócić s/tuce Sardou

Pojec ał też snobizm n? .Króla jej dawną atrakcyjność. Okazuje się,
Agisa*. Ale nawn on nie wytrwał. ze nie tędy drogal Ekshumacje i głę- ''v 7r~don-\baircznem

W opr ze iuna strona medalu, boko sięgające „wznowienia" nie są 
W śród  .melu nowości, między pięknie w guście teraźniejszej publiczności, 
oilnowioną i odśnieżoną np .H ra -  Wstyd stwierdzić a powiedzieć
toiną Iud .Twardowskim* oróbule trzeoa, źe teraźniejsza, powojenna 
się dać „A.dę*,. w sirzęokach deko ' publiczność dla t. zw. wielkiego, że- 
tacy i m !se en-scene z przed dobrych laznego repertuaru ucha niema. C a 
trzydziestu atl Oiobiiwa zaiste me- jej do takiej Hekuby? Jeżeli nie cho- 

zwab ania pub iczności ;do tc- dzi jej, punliczności teraźniejszej, o
rozrywkę w teatrze, to chodzi o gre 
na scenie czegoś, co jaknejśuślcj 
7 wiązane jest z życiem teraźaiejszem.
Żidna scena teatralna nie 1 ządziwi
publ czności wystawą i truc'u,mi%
choćby najosobliwszemi.

czaję i poglądy, Drzywary i cnoty, 
namiętności i ł jdactwa — oto co 
byle dobrze zagrań: i przyzwoicie 
wystawione, weźmie zawsze bez puoła 
teraźniejszą puouczność teatralną.

Teatr ma przecie w ręku atut bar­
dzo wysoki: aktorską interpretację 
nie tylko  polegającą na mimice, 
geście i pozie jak u „gAiazd" Firno­
wych. Słowo, akcent, dynamika 
dvkcji... oto, co przykuwa—jeszcztl— 
publiczności do teatru, oto. co ciąg­
nie ją jeszcze do teatralnej kasy.

W*źmv dla przykładu skończenie 
głupią najświeższą farsę KaweCidego 
„Furę słomy1'. Ale jal ją " 'a ją  w 
warszawskim Teatrze Małym! Co d o ­
kazuje Maszyński! Jak na jego — 

porykiwaniu stoi 
ta cała sztuka, zaledwie markowana 
przez autnra dla 

Bierze

 —  ____   miast
Ktsc w  Wschodnich.

MaftrJał głosowy zespołu, składa­
nego się z dwudziestu kilku osób 

tutaj przybyłych, wyróżnia s i ę —prze* 
c ewszystkeer — świetnemi basami, 
ooza tem jest Średni Zwykłą oolącz- 
ką wszystkich chórów, zwłaszcza pol- 
SKich, jest brak prawdziwie ładnych 
głosów tenorowych, który s ;ę też 1 w 
chórze poznańskim odczuwa. Niewąt­
pliwie jest to wpływ naszego klimatu, 
gdyż wszyscy wybitniejsi prawdziwi

ru-
, in­

nych częściach Eolski miewamy — 
przeważnie — piękne głosy niskie, 
^ b u  barytony wysokie z mniejszym, 

zy sr ra*v opatentowania  , amort ■ |ub większym wysił...em zoobywające 
ścji drugiej pożyczki w sumie 50.UU0 górne tony skal. enorowe,; uiszmier- 

zł., z a c , igmętej w Banku Gdspoda nie rzadkie są u nas głosy o praw* 
stwa Krajowego na remont domów w dziwi; ten«rjw en  b z n im u .  
trybie Rozporządzenia Pana Prezyden- Chór pozneński posiadj w osobie 
ta Kzplitej. pref. Władysława Raczkowskiego kie-

, Cłio r '3l>y zaicaźne w WII* równika o wyoimem uzdoinier >u dv-
nlo. W ostatnim (yg^dn.u, ij. w o- rygenckicm, A, żc cz;pstv o oo- 
kresie od dnia 1 do 8 pćźd/ cmika, zn^ńskie ma silnie rozwinięte poczu-
w v ydzial; zdrowia Mag.stratu zare- cie obowiązku i katu iści, nic więc
jestruwano zachorowań: n? t\lus dziwnego, że wykonani; chóru Echo*

Naczeln ka Wydz. bez- brzuszny 4, pfon:cę 18 (im, 1). No- cechuje wzorowa dokłaunoś.5 'w wv-
p Kirtiklisa odwiedził n ir- 0 różę 1, różyczkę 1, gruź icę peb i .riiu wszelkich wymHSań świado-

2 (1 2fn ), grypę 1 i przyusznicę 4 mego swych celów artystycznych dy-
— (x) U w adze  M ag is tra tu .  Przy rygen a 1 os.ąga poziom naaer pi 

robo'ach kanalizacyjnych, które Ma- ważny.
gistral m. W'*lna p.okadzi już oa Oofity program konc;rtu składał 
kilku lat, robotnicy dość często na* się z utworów najbardziej znanych 
potykają na jakieś wykonaliska o zna- kompozytorów polskich oraz pieśni 
czeniu hsstorycznem, O d n rś ie  wła- tacowych, które się cieszyły szczę­
dzę miejskie powinnyby szczególną gólnem powodzeniem Z oewnem za- 
uwagę zwracać, względnie pouczać wstydzeniem wobec gości, z powodu 
kierowników danych rooót, na zna- bardo niepełne! sali, zebiana pubiicz- 
czenie i zaopiekowywanie się tern* ność owacyjnie przyjmowała sympa 
wykopaliskami, gdyż robotnicy nie tyczny zespół, chcąc wynagrodzić, 
mając odpowiednich instrukcji przy choć tym sposobem, brak zainterrso- 
natrafianiu na takie lub inne przed- wania szerszego ogó,u naszej pub- 
mioty wprost przez nirświadom^ść liczneści oolskiemi koncertami, nie 
je niszczą. Wypadki takie aą na po* odznaczającemu się jaką bądź — naj- 
rządku dziennym Np. w dniu wczo- częściel mocno przereklamowaną — 
rajszym robotnicy zatruamenl przy sens&cją.
robotach kanalizacyjnych przy zbiegu Następnego dnia kon r’r> był p0 . 
ulic Tatarskiej i Ad. Mickiewicza na* wtórzony dwukrotnie — q 1u < ,. _ 
traf li na większą ilość jeszcze dobrze ży szkolnej i dla wojskowych 
zachowanych olbrzymich szkieletów^ Głównym wszakże celem przyjaz- 
zwierzęcych, prawdopodobnie odyń* du gości poznaóskicn było 2 apocząt- 
ców, oraz na gliniane szczątki cera­
miczne, które przez robotników, w sku­
tek ich nieświadomości zostały uszko­
dzone.

AKADEMICKA.

towarzystwie 
p aczeństwa 
uiząd Starostwa pow. W.leńsko-Troc- 
kiego. Panu Wojewodzie towarzyszył 
też gospodarz Urzędu p. Slaros‘a 
Witkowski.

MIEJSKA.

— (o) Z  p o s ie d z e n ia  m ie j ­
sk ie j  K om isji  k u l tu r a ln o  o ś w ia ­
tow ej-  W poniedziałek, dnia 10 paź- 
dz,erp;ka, pod przewodnictwem prof. 
St. Ehrenkreutza, jdby ło  się posie­
dzenie miejskiej ^Komisji kulturalno- 
oświatowej.

W snraw e wykorzystania g m a­
chu Teatru Wielkiego Komisja uch> 
waliła.

1) pros;ć Magistrat: a) o ustale­
nie s taru  majątku teatralnego miasta 
i o  uregulowanie z p. Osterwą na­
leżności za  inwentarz, remont i t. p. 
i b) o zawarcie unowy z p. Osterwą 
na wydzierżawienie mu gmachu Te­
atru Wielkiego na sezon bieżący z 
tem zastrzeżeniem, że uprzednio ze­
spół .Reauty* porozumie się z T wem 
Filharmonicznem i operowem i ustali 
rfni do prawa korzystania przez te 
T-wa z gmachu Teatru.

2) Subsydium Magistrat udzbli w 
postaci bezpłatnego korzystania z III Z jazd  Z w. Koł

W związku z
Polonl-

kowar e tutaj Związku wszystkicn 
stowarzyszeń śpiewaczych Wiieńszczy- 
zny, który ma być f iją ogólnego 
_  wiązku śpiewaczego rezydującego w 
Warszawie i obejmującego całą 
Polsicę.

Na zibraniu dyskusyjaem, odby-
mafącym tem wsoólnie z gośćmi* w saii próbgmachu, opata, światła, wody i per- 8ty Cznvch.'

alka6'?  Dalaćn 'aCZneę0’ *' ' '  e ,!klroteih‘ się odbyć w Warszawie 30 paźctóer- .Lutni*; został wybraay korritet" or“
3) W umowie umi-ścić ounkf w n?ka ^  J '» ,0Pad? '» im £ f ó ‘n°Poł- ganizatyjny. któr wedrug wskazówekó, w  umowie utniescic puma, w sk,ra zjazdem Związku Kół Poloni- u fz onych osobiści* przez prezesa

doda 
.atru

Dyr. Szyfman zagrał znowuż na 
innej strunie. A nuż publiczność za- 
srDHRUje w starym Sardou? I wysta­
wi! r ■eoorę,‘, Z ktm-źe by w roli 
tytułowej jeżeli me z p. M.arją Przy- 
byłko-Potocką, o której kilka oni te­
mu pisa w „Epoce“ p, J. Fr. Gawli­
kowski, że jest 
Polsce aktorką j 
kazała nam

nie w dermę bitych ^CJ^owiązać .Redutę* do g a- 8tyCznyćh P. M. A , Zarząd Koła Po- .E .ha*  poi.nańskiego d-ra £urzvń-
publiczność nastrój ™  ^  lorI,st.óv U . S ,E ,p,>daJe d °  wi>d0’ skiCfe° 1 Prof* w  Raczkowskiego bę-

mośPi swycn cztanków — koresprn- ozie s.ę zajmował zrealizowaniem te- 
dentów (absolwentów U. S B ), na- go projektu
uczycieli — pc Unistów szkół śreć- Oby się ten Związek przyczynił 
nich oraz ogółu zainteresowamrch, do wspólnej pracy licznych chórów
aby życzący wziąć udział w zjtźlzie wiRńskich , umożliwił wyKonani-

\X dalszvm cianu nosiedzenia roz- P °w^ szVm w. charakterze gości ze wic ,v.di arcydzieł, całkiem Wilnu nie-w  aaiszym ciągu pos^eazen.a roz^ ChCie!i się iglosić po szczegółowe znanych!!.

4) Uzyskać zapewn.enie «Redutv», 
że w wykonaniu swego progiamu 
uwzględni potrzeby kulturalno oś w a ­
towe szerokich mas mieszkańców m. 
Wilna.

nie prześcignie pod tym względem— 
kiaa. Dla pubEczności, która... ziewa 

największą dziś w na „M*tropolisie“ , pomimo wszyst- 
że w „Fedcrze" qo kich niebywałości tego monstrualne- 

uczucij „będące jak na- go, mjświeższego filmu, cóż znaczy 
pięta cięciwa wiąaoma siły i celo- jakaś „Wand*!ldekorałion" z ,,Darsy- 
wości wyrzucanego pocisku", uczu- fala"? Natomiast dobra, tęga ko- 
L. «  ^ t<ł rie®? ■ czuia ciężar, war- medja, na te-naty aktualne , s ągająea 
to« ołysk, bowiem pod niem war- choćby najgłębiej w teraźniejsze oby-

tempo. Zdawałoby się, że z tego 
kłębka ciał trzepiących role, puszczo­
nych w szalony ruch, wytwarza się 
jakiś f uid ogarniający widownię jakby 
jakiś gaz... rozweselający.

Lecz tu — zahamujmy już co 
rychlej pióro rozpedzonrl

Damy mu znów folgę jutro.snując— 
Żaden” Teatr najakiu ilmejsze w świede—konsvde- 

racje na temat mającego się lada dzień 
rozpocząć sezonu teatralnego tu u 
nas w Wilnie.

Cz. J.

patrzono sorawę subsvdjowania szkU irformacje ^reiesa Kota, kol. L. 
zawodowych 1 dokształcających w s  snhiBJ ę „ ( najpóźniej do dn. 20 b. Michał Józefowicz.
Wilnie. Komisja uchwaliła na r. zie 
wybrać podkomisję, która zaznajomi 
się ze stanem tych szkół i przedłoży 
swe wnioski na następne posiedzenie 
Komisji,

Jako przedstawicieli Knmisji do 
wvkonywania z wydziałem szkolnym 
Magistratu wyboru fiunów i ustala­
nia ccn wybrano p. J Iwaszkiewicz* 
Rudoszańską i Zrg. Kurana.

Redanie instruktorki szkół pow­

oi, od 10 — 11 codziennie, z wyjąt­
kiem wtorków, do loKalu Kcła: Zam ­
kowa 1 1 — 7.

R O Ż N E  
— U r o c ty s ie  p o ż e g n a n e  In 

s p e k to r a  w e te ry n a r j l  p . A. G ł u ­
c h o w s k ie g o .  W dniu 24 września 
rb odbyło s :ę w lokalu T-wa lenarzy 
weterynaryjnych u roczyste poźeg^nie 
odchodzącego na emeryturę inspekto­

ra weterynarji Woj. WileńsKiego p. 
Apoionjusza Głuchowskiego Na u- 
rcczystość tę przybvli wszyscy leka­
rze weterynarji Wileńizczyzny aby 
g jd e i ;  uczcić organizatora Wi,. T-w 
Lekarzy weterynaryjnych i organiza­
tora służby weterynaryjne) na ziemi 
Wilcń ikiei. Pc przemówieniu b. se­
kretarza T-wa d-ra Józefa MacKiewi- 
cza zebrani wręczyli jubilatowi tekę z



a t u

adresem, w kiórjm składają hcld  i zodzfan w Małopolsce, odbędzie s !ę 
słowa wazięczncści za pracę nad Wielki Koncert. Zgromadzi on nie- 
podniesieńen> prestige korporacji wątpliwie całe W ino . Koncert pud 
weteirynaryjnej oraz życzą sił i cner- w/ględem artystyczn m zapowiada 
gl dla «alszej owocnej pracy na ni- się świetnie. Wezmą w n m  bowiem 
w e społeczno tawodowej. udział najlepsze siiy ar. stvczne na

Pan inspektor wygrosł przemó- szrgo miasta: p.p. K. Święcicką 
wierne, w któi m przypominał w.run- (śpiew), Z. Protassewicz (śpiey.) J 
W pracy wspólnej w ciężkim dla pań- Sumorckowa (aekiamacja), A. Kcntc- 
slwcwcści okresie craz złożył wyrazy rowicz (sKrzypceł. Początek o g. 8 w. 
podziękowania za dobre stosunki to- Bilety w oiurze „Orbis*1 (u>. M ckie- 
w arzycie  jakie panowały zawsze w \. ir za 11), a od e  5 —w kasie Re­
organizacji. duty.

Wieczcrem w Restauracji „Myś* D . _
liwska** oubyła się wspóm a I jtacja, K A D J U .
poaczas której wygłoszono szereg rmdycjl w arszaw sk ie].
mów poświęconych 35-letniei Dracv * , ? ’,Snał Czasui Komunikat lotmozo-
ju b ild ta . meteorc.ogicany, komunikaty «PAT»f nad

— x) K onH skata  „VUnlau3 Ai- 15,00* Komunikat meteorologiczny, go  
• Urząd Komisarza R^ątiu na m. sPoc|ia!,̂ Ey, komunikaty FAT, nadprogram. 

Wilno zarządził w atnu wczorajszym le o o ^ i f iS  ♦ u  *
> w * ! * . . 4 ~ 1 ° £ £ £ &

16 25—16 40. Nadprogram, komunikaty.

Hasmonea [Lwów] — Makkahf 4:1 [2:1].

artykułu p. t. «W  sprawie listu nau 
czycieli P o ak ó w * . W  artykule Kra 
dopatrzono się ce>.h przestępstwa 
przewidzianego w srt. 263 k. k.

— W y j a ś n i e n i e .  W związku z 
notatką w numerze 115 «Słowa» z 
dnia 21 maja 1927 r. p. t. Stałszowa* 
ny weksel p. Wciejszy, p. Wołyński 
prosi mas o umieszczeń t  następują­
cego wyjaśnienia:

,Sf. W cłejszo dnia 19 go  maja r. 
b . U Z urojony w żela2Dą laskę istotn e Zapowiadana odda^na drużyna piłlrar-
napadł na ranie i bSiłcw a} uderzyć &ka Hasmut.ea lwowska, uważana jako nsj-
za to, że zdemaskowałem jrgo  os; u- leP*,y 7esPół żi ^ owski w Polsce, przybij 
k . n c : ,  d r t u . a , . i  w v t a d a o l u  pie-
• U d zy  Da nieiSiTl.ęjące p rz e d s ię o io r-  była na m eci pomimo złej pogody została 
S łw a., za swój zapał sroJze ukarana, bow'em Iwo-

Pldnego WÓWCZóS Wcłelszo po- wlacy nie Po1 Iali gry ładnej. O t taka so 
l l c | .n t  rozbroił i odprowad i, do k o -  “ f  P - y j j
m is a r ja tu . Laska żelazna, jako dowód Słabej g ty  zachowanie się ligowców na bo- 
rzeczowy, z n a jd u je  Się w Sądzie Po- isku pozastawia wiele do życzenia, a «as» 
k o ju  przy sp raw ę  Nr. 1847 S. II. drużyny Stauerman za sw< je uwagi pod ad-

C o  dc rzek o m eg o  sfałszow ania ^ t S >  
WCkl.d V»c.e|3Zy S I erdz, m , żd jest kolwiek grata w niepełnym składzie była 
lO prow okacja , której dośw iadczy ło  drużyną iliewlele gorszą od przeciwnika, a 
w iele  OSÓb. przegraną zawdzięcza jedynie solowym ak-

W c łe jsz o  leg1 y m y ją c  s.ę, jako  8ctir° ” |C3®,auermana <ueczywiście doskonałego
d z ia ła cz  społeczny z a w a tł ze  ra n ą  U- drożynie gości na specjalną uwagę
mciAę re ,e n ta ln ą  i O irz jm a ł w ek slam i zasługuje para obrończa, przyczem jeden z 
około 14 tysięcy zł. u a  p io w a d z tt l ie  »id> to rtały ItwcBlirzydłowy drużyny. Aiak 
przedsięu. gry W toto W Grodnie i ,ł.A *  Stauerman zbyt leniwy i robi wraże-
P. , . l  _  i , - ___ .  _ . me grającego z musu. U m<e'iSCowyrh znać
Drusk en i.a(h, na kt< . C przedsięb. w yrazną poprawę formy w Ben-Oszera. Sę- 
rzekomo Wołejszo posiadał zezwole- dzia p Ka z zbyi łagodny dla zbyt g łoś­
nie władz. W cłćjszo  występował W nych graczy lwowskich. Publiczności aąoro
ra .eriu  Stowarzyszenia . . J e d n o ś ć * .  w  k! p , ę c ! o b o j u  | e k k o a t l e t j c z  

Okazało s ę, ,ż_pczwo!em a_  ż ^ n e g o  n e g c HJ  m i s t r?o s t Wo  P o ls k i
w Wiln e,

16,40—17,05 Odczyt organizowany dla 
W ystawy RadjoweJ w W arszawie p. t. *0  
falach* —wygł. p, W acław Szczęsny.

17 15—]7 ? 0  Komunikaty «PAT».
17 20—17.45, «Skrzynka pocztowa*—ko­

respondencję bieżącą omówi dr. Marjan Się- 
powski.

17.45-18.15. Audycja dla dzieci. «Przy- 
gody Maciusia* Janiny Purazińskiej—w wyk. 
W and, Tatarkiewicz.

18.15. Kw-cert południowy w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Jana Dworakow­
skiego.

19 ''O '9.15, Komu sika' rolniczy.
19 15— 19.35 Rozmaitości.
19,35=20,00. Odczyt p t. -Przyśpieszę 

n e dojrzewan.a owoców, kwitnienia kwiatów 
i kiełkowania nasion* (Dział -Rolnictwo) — 
wygi pr 1 Feliks Kotowski-

zO.CO—20 30. -W śiód książek*—przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H en­
ryk M- ściegi.

2>i30 Koncert w'eczorny, muzyka lekka.
22.00. Svgnał cz^su i komunikaty: lotni- 

czo-meteorologiczny, coicji, PAT, oraz nad- 
progi.m .

22,30--23,30. Transmisja muzyki tanecz­
nej z sali Malinowej hotelu -Bristol* w 
wykenan i orkiestry Henryka Oolda.

#  Te,“ „ P o l o n j a “
^  u l . A. Mickiewicza 22,

■  Dzis Superfilm obecnego sezonu, O / i c s - y a  Motto: Mężczvzna! Bądz bezj*k
■  ' kióry oczaruie całi Wilnot j ,  ł ł I C L d  i T U l U s U  litości dla kob.ei, bo w p r z e - S
■  ctwnym razie ont będą bez lite lei Ha ciebie. Dramat w 12 aktach w/g znanego poematu Lorda B y r o n a ^  

p. t. Don-Juan. w tolach tytułowych rywal Jw ana Mozżuchina ulubienic kobiet John Burrymore i A  
pełna wzdzięku Mary Astor. J b ia z  ten zachwyca widza swoem bogactwem, beztroskliwym życiem ™  
o w eg . wieku, muzyką, śmiechem, szalonymi igraszkami, lubieżnymi nncam i i bachanallami mm 
Ilustracje muzyczne wykona o rk ie s tra  koncerlowa z 2 osób pod batu tą  Mikołaja Salnicslego.™

Początek seansów o g. 4, 6, 8 15 i 1020.

Miejski Kinematograf 
Kulturalno-Oświatowy

Sala Miejska 
(ul. O ttiobram sl i 5)

Dziś będą h p < i i U t  t  dramat w 10-ciu a'ttach. Nad p r0-
w ysw ethne filmy: ł |  ^  a r U U  U C d l  I  I I U U Z I  gram: .CZY  Pa N ZNA LIPKA, 
komedj > w 2 h aktach. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrz* p. W. Szczepańskiego. W poczektl.i' 
koncerty raJJo. Ostatni seans o godz. 10. Cena bile ów: parter 69 gr. balkon 30 gr. Początek 
seansów: w niedziele, soboty i święta o godz. 4, w inne dnie o g. 5 i pół.

„Helios*Kino­
teatr

ul. Wileńska 38.

Premjeial Nowa bensacp ! Największy bukces Kin Europy i Arosryki! 
n n p  D r y p C T n i p A 11 Stręszycielstwo : handel żywym towarem. W roi. cł. 

sl C W  II1JC U r £ C a Ł l l I L C  genjalny W erner Krauss I Viv*an Gibson jako  Naga 
Tancerka. Najpiękniejsze kobieiy! Nnjrozkoszmejsze l a n c e t  Szamny rozmacn reżyserki. Cudowne 

 ________________efekta. Seansy o godz. 4 6 8, 10.30.

K A N T O R  W Y M I  A N  Y
JUL JANA LANGERA 

na dworcu Głównym (odjazdowym)
W WARSiAW*F..

Czynny codriennie nie w łącza jąc  Nie-iziel i Świąt od 8 rano do 12 w nocy- 
Kupno i sprzedaż w alu t i ra j ierów procentowych ścisłe według kursu 

e* g ie łdow ego. Spiztdaż losów Lot er Ji P ańst wowe j .

Wołejszo niema i że Slow. .Jed­
ność* nie Istniało j nie istnieje. Zaję­
te przez komornika mienie Woiejszo 
roztrwonił i rozpoczął dalsze oszu­
stwa mianowicie:

Po długich zmaganiach z rentralnemi 
władzami P.Z.L.A. tegoroczny pięciobój o 
mistrzostwo Polski u d u .ł się w vĆG|nie na 
boisku 6 p, p Leg. Do zawodów stanęło

Dnia 23 go maja r. b. ogłosił on cśmlu zawodników, pomimo t tg  , żepocząt
łącznie ze tergjuszem Szyszkowym kowo liczono na większą frekwencję, a mia-
od imienia tegoż nieistniejącego Sio- 
warzyszenia «Jedncść» w gazecie 
.Wilenskoje Utro* Nr 2017 werbu­
nek personelu za kaucjami do nie 
istniejącego przedsięb. gry w Joto w 
Diusk'enikach, w wyniku czego oszu-

nowirie: C<*izik i Meyro (Polorjja Warszawa) 
Rej (AZS W arszawa), biaorowicz, Filimono- 
wicz fAZS Wimo), Wieczorek (3 p. sap. 
W ilno', HsBcki (Pogoń Wuno), Żnrdin (Strze­
lec Wilno) W ogólnrj konkurencji t^ lu ł 
mistrza Poiski w pięcioboju na rok 1927 28 
zdob): Cejzit uzyskując 3262 5 punktów. 
I> u >te miejsce zajrł Wieczo-ek (Wilno) 
3 64.43 pkt , trzecie Rej — 2949.96, czwarte 
Zardln — 2769,425 pkt, pią’e M eyro — 
2674,535, s jó ;te  Sldorowicz — 2656,75.

W poszczególny h konkurencjach uzy­
skano następujące wyniki. Skok wdal. Wie­
czorek— 6 i 8,5 entm, Rej — 613 entm., Mey­
ro — 602 cnrm. Rzut oszczepem. Wieczo­
rek—48 m. 79 entm., C ejtik—'7  m. 84 entm. 
Rej — 41 64. Wieczorek wynikiem swym 
pob;ł  dotycnczasowY rekord okręgowy.

Bieg 200 mtr. Żardin — 24.2 sek- Mey­
ro — 24 3 sek , Wieczorek i Gejz^k po 
24 4 sek.

R iu t dyskiem. Konkurencja ta pozwo 
liła wysunąS s'ę na czcło Cej*ikowi gdyż 
do tego, po obliczeniu wyników pierws ych 
trzech konkurencji, wyjaśniło się, że prowa­
dzi Wieczorek mając 2034 pkt. przed Cęjzi- 
kiem—1898 9 pkt. A w :ęc w rzucie dyskiem 
Cejzik — 40 mtr. 50 5 ctm Wieczorek — 
33 m 92 ctm.. Rej 31 m. 62 5.

Bieg 1500 mtr. M eyro — 4 m. 30,3 sek., 
Sidorowcz—4.34,9 sek., Rej—4.45 2. W biegu 
tvm Meyro posazał nam doskonały finisz. 
Halicki, zaszczytnie znany w Polsce średnio- 
dystansnwiec z racji niedyspozycji nie wy­
zyskał tej swoje] specjalności Zawodom 
przyglądało się b. dużo publicznrśc , co jest 
*> Wilnie zjawiskiem ntebywałem, gdyż do 

tycbc»as na zawody lekkoatletyczne uczęszcza­
no niechętnie. T-

£

R E ^  Ii f l  Al Tl S YY *E T Li H A  
jest d ź w i g n ią  h an d lu

kto dba o lozwój sw - 5 0  przedsiębic stwa reklamuje się tylko w

•• »<> ‘u L .JAiiU.it

Choroby
WEWNĘTRZNE 1  

różnorodne zakaźne 
i (kila) radykalnie wy- 
I leczą Naiuralista, p. 

Szopienice, Górny 
Slązk. 2 łączyć porto 

40 groszy.

Do Wynajęcja
2 duże jasne pokoje ze 
wspólną kuchnią lub 
każden pokój oadzid- 
nie. W itoldowa 7— 1

^  , Reklamie Świetlnej4* Z. /» S. K. w Viinie, 
ul. Garbarska 5 —19, godz. 5—8.

FORTEPIANY, PIANINA I F1SHAKMONJE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i u ży w rn t sprzedaję 1 wynajmuję

K D Ą B R O W S K A
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.

^  N A U K A
pisania na maszynach 
10-cio pale. systemem.

Gimnastyczka Kurs 30 zl uc ącvm, 7  . * . .  Się zniżka. Opłata r.a
z i-mio letni- prakty-raly. Orz, szkov.ej II,
ernrii'nv 'T° W 16, iuiorm odgodz.godziny. Retlektnie g _ 1i . e; 2 e1— 8 ei
także na szkoły męskie.
Zgiosienia do Adm- 
«S*owa» dla -G im nar 

tyczki*.

Lekcyj Języka

francusKtego i 
angielskiego
udziela doświadczona 

nauczycielka, 
Mickiewicza 3? m 17. 
(Wejście od Ciasnej).

POTRZEBNE
dl„ lekarza w centrum  
miasla w chrześcijań­
skiej rodzinie 2 pokoje 
umeblowane z w ygo­

dami lob jeden z 
używalnością salonu. 
Zgłoszenia z podaniem 

warunków do adm. 
-Słowa* dla lekarza*.

Dr. G. M o n
weneryczne, mocze 
pJc.owe I skórne j | 
Wileńska 7, iel. 1067

Drzewka i Kizewy Owocowe
o r a z  o z d o b n e

aaklimatyzowane wyhodowane na miejscu w Szkółkach
Nowy wielki dobry wybór

pobcają na sezon ;ed e in y  SZKOoKI MAZELEWS KI E

Yliluo, Z a w a ln a  6 , m. 2 .
Ceny przystępne.

Po trzyletnim poby­
cie we Francji 
U d zie la m  

lek c j i  ję zy k a  
f r a n c u s k ie g o

Cf ertj proszę =kła- 
d s t w Administracji 
-Słowa* dla K. L

p u c h a r k a
zna się 1 dobrze na 

gospodarstwie, i zga­
dza się na wyjazo lub 
w miejscu, ma długo- 
let> ie świadectwo i 
dobre rekom m datje . 
W Pohulanka 31—19.

' ■ W f T W f n i T

Z  S Ą D Ó W .
Sprawa d aw n ego  M glątratu 

przed sądem.
Dnia 24 lutego r. b. na posiedzeniu Ra-

k a o y c h  okaZćłO  Się k iiicansscic  OSOd, dy miejskiej ówczesny radny p. Studnicki 
a p jłn u m o c n iK  za ś  W o łe js z y — S zy- postawił 'arzut b. szefowi sekcji rzeźni i 
sz k o w  zesłał u le ty  i p rz e b y w a  W rynków Magistratu p. Karcze wsaifetnn, że 
w ie z ie n n  przyczynił s ę pośrednio do wycofania przez

’  kupc Antokolca sprawy sądowej przecinko
T F  I T R  I M IT 7 V  Szuejdemanowi, dzieiłżawcy kiszkami mlrj- 
I M I K  1 saiej, I że to nic-opuszczenie do spn J y

— T ea tr Polski (sala  -L u tn ia ). -K ró sądowej było -przecznem z interesami mia- 
Iow a B iarritz* , mimo wyjątkowego p^wo- sta, a z korzyścią dla Sznejdemana, torzy- 
dzenta, jakiem się cieszy, wki ótce zejdzie z staią 'ego z faktycznego mo.iopoiu w kiszkar- 
repertuem. ni m..jskiej. Na skutek tych zarzuiów wew-

Dziś i jutro (po raz ostatni) iK 'ólow a czas co dc gospodarki miejskiej w Kiszkar- 
Biarrjiz*. ni i wogóle na rzzzni w  łomona zost«'a

— P ią tk o w a p .e m je ra . 'V piątek po epecjalna komisja, która pominęła w swoich 
r-z  piert* szy gran^ będzie «Kon.is;"-z o- badaniach wyjaśnienij słuszności albo nie- 
wiecki*—E- Czirikowa. W Wiedniu, Berlinie słuszności zarzutu, postawionego szefowi 
I Paryżu, oraz u n a . we Lwowie, gdzie ta p. Karczewskiemu. Pomeważ ten ostatni 
sztuka oyra wystawiona, wszędz'e cieszyła miał pretensje do p. Studnicmego o obrazę 
się wielkiem pcwcdzeniem. i żądał odw rłan a zarzutu, p. Stuonlr*:

Jako treść autor przedŁt^wił męczarnie zwróo ł się do d. preiyaem a m :asta p Bań- 
przeźyć t. z. kor trewoiucjomstów bez. kowskiego z propozycją, aby postarał się 
rzglęanc §ć nowych iładców. Na tle okru- wpłynąć na p. Karczewskiego o skierowanie 

cieństw czrezw>czajki przewija się miłość sprawj do ;ądu, ponieważ sąd państwowy 
bez wzajemności pewnego dygnitarza b o -  ma możność zmuszenia świadków, aby sta- 
wieckiego do arystoiratki. wili jię dla złozeuia zeznań.

S zcza obfituje w niezmiernie mocne i Na skutek skargi p; Karczewskiego o 
efektowne sceny zniesławienie, sprawa powyższa znajdzie się

— S o b o 'n ia  p o p o łu d n ió w k a . Na so- jutro 13 października, na wokandzie Sądu 
botniej popctudniówce ukaże się po raz Pokoju m. Wilna i zapowiada się bardzo 
ostatni nadzwyczaj wesoła komedja Nau- interesująco. (o)
cy'ego -W esoła spółka*. Uczestnicy awantur przedmajo-

Poc.ątes j  g. 4 m. 30 pp.
— Wielki koncert na p o w o

d i  an .  Dz ś, we środę, w sali Reciu-
w y c h  s k a z a n i  n a  a r e s z t

W dniu 22 kwietnia 1925 r., a więc za- 
. n  , , _ . m  . ledwie na tydzień przed pamięmem rozbi­
ty □ Ł Ci-ulance, staraniem w o je -  cism przez młodzież narodową wiecu kemu- 
wódzkiego Korriutu poraocy dla po- nistycznego trzej żydzi Efroim Hol, jeeo oj­

ciec Izaak i Dawid Gorfajn aresztowani zo* 
stali za awantury robione na uiicy Ywan- 
turnicza ta trójka usiło,z?ła pohić szereg 
esób na ul Zirzecznej i Sawicz oraz zdt 
molować sklepy. Aresztowani I prowadzeni 
do Komisarjitu zachowywali się wobec po­
licjantów a ogancko grożąc: -my waui damy 
pierwszego maja, bij Polaków* i t. n. W 
Komisariacie setny te powtórzyły tię Awan­
turnicy oddani zostali pod sąd, a uo rozpra­
wie, na kiórą Izaak Boi nie stawił dę, s»a- 
zani zostali na mieBiąc aresztu każdy. Nie 
ulega wątpliwcŚJi, że wszyscy oskarżeni 
zwolnieni w dniu 23 kwietnia z aresztu, w 
piet wszuuiajowym pochodzie, a następnie 
bijatyce brali udział. Kara obecna jest więc 
podwójnie zasłużona.

Pól roku w ię i l tn ia  za blgamję.
W  roku 1922 w Niemenczynie odbył 

się ślub 19-to letniego Józefa Prokopowicza 
z Anną Ciernlkówną.

Tai się jakoś tało, że -młody* nie 
ot"zymal obiecanego p isagu w post -ci zie­
mi i porzucił żonę, We wrześnio 19!5 r. 
trawiony tęsknotą do ciepła pmardka ro­
dzinnego ożenił się po raz wióry, a pewne 
wahanie swi jr j wybranki—Maiwiny S 'etis 
przełamsł zapewnieniem, że z żoną pierw­
szą nie żyr wcale i  że ś Iu d  z  nią jako z 
piaw osław ną nie jest ważny. Z małżeństwa 
drugiego przyszło na świat d jeck o , a  w 
tym samym p.awie czasie Prokopowicz po­
ciągnięty zostił do odpowiedzialności sądo­
wej.

W  dniu wczorajszym Sędzia Sąau Okrę­
gowego p. Strzałfto po znadaniu sp aw 
skazał mahometanina z przekonań na pól 
roku w ędenia. Pierwsza żc.ia odmówita są­
dowi zeznań, do czego uprawnia ją fakt, że 
csiratżonym jest jej mąż. Druga małżonka 
oskarżonego oociągn'ęta zostanie do odpo­
wiedzialności sądowej. f .

S K R U C H A  PA LĄCEGO
Odnosząc się z zm laniem do leklamowsnych, przez różnych 
producentów, tut«k, p"zei<onałem się, jednak, jat.o na>ogowy 

palacz, że niema LEPSZYCH TUTEK PONAD TUTKI

FAVORIT99
TUTKI «PżV0RIT» są zaopatrzone w dwa filtry, nie prze 
puszczają niko'yny. Pą estetyczne I przyjemne przy pa entu 

TUTKI «FAV0R|T» wyrabiane są z materjałów 
najprzedniejszej jakość 

Polecam przeto wszystkim przyjacielem i znajomym palić tylko 
T U T K I  «F A V O R I T»

Najlepsze słuchawki.
(NORA BABY Typ. Kc. Cena 20 z ł)

NORA
WajlepsTe głośniki-

Najlepsze radioaparaty i td.

Wszędzie do nabycia.

DOKTÓR

il ZELliOWICZ
chm, W ENERYCZ­
NE, MOCZePŁC.

3KÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S.Zeidowiczowa
KOBIECE, WENE. 
HYCZNE i łher.

DROt ’ MOCZ, 
rz i l -  I od 4-6 
ui.M ickiewicr a 24 

tel. 277
W. Zdr. Nr. 31. 

Akuszerka
W. SmJalowska

.przyjmuje od gudz. 9 
do 39. Mickiewicza 

16 m. 6. 
W: Z. P. Nr 63.

Dr. M ed 
Marjan Mienicki
Adiunkt Kliniki Syfili- 

dologicztio-skórueJ 
Uniwersyt. S. B. 

Powrócił i wznowił 
przyjęcie chorych. 

Wileńska 34. m. 3. 
Przyjmuje od 4—7. 

1-X 1927 r. L. 7141-10.

Z
agin-udą książ, 

w< jsk. P . K. U . 
Wilno, oraz 

metrykę urodzeń a na 
tin rę  Grabowskiego 
Tózeta unieważnia sięi

NA JLEPSZY P O im i łM  d l a  DZIECI
S M A C Z N Y  i W Z M A C N I A J Ą C Y  

Niezbędny podczas  o d łąc z a n ia  od piersi 
i w okresach rośnięcia

Ułatwia ząbkowania i zapewnia praw.ijlowy rozwój kości 
Niezastąpiona odżywka dla mamon, matek 

i rekonwalescentów.

ŻĄOAJCIE SŁYMnEI MASKI FRANCUSKIEJ

FOSFATYHA
W Y ST R Z EP A Ć  9IF. NAŚLADOW NICTW .

Paryż, 6 rua da la Tacnarła.

W ydz, Zdrowia Nr. 122.

ZOSTAŁA URUCHOMIONA 
w  Wilnie, przy ulicy Św. Anny Nr. 3

(w gmachu drukarni Józefa Zawadzkiego)

M E C H A N I C Z N A  P R Z Ę D Z A L N I A
d |a  wyrobu wszelkich gaturków i giuboścl

P R Z Ę D Z Y  W EŁNIANEJ
pod firmą

(dllcteka prżcdzslrlo aełny
Sp. z ogr. cdp.

Przędzalń zaopauzo.ia w maszyny najnow stego systemu 
z napędem elekirycznym, wykonywa mniejsze i amówjtenm 
w ciągu 24 odzin, większe podług umowy. Wyrabi* przęd*ę 

wysc ;ego gatunku. Ceny bardzo przystępne. 
Piządzalnia nabywa wełnę po cenach rvnkowych.

ED G A R  W O L L E S

59< Złouieszczo postof.
—Zdarzało s ę słyszeć od czasu

do czasu o tym jegomość u,vtidocz.n;2 
byl cn  kl jentem banku. Sądząc z roz­
mowy, którą miałem z jednym z sze­
fów polLj. w City, Stiilman poszuki­
wany jest w związku z krachem ban­
kowym. Był on powiernikiem Ttpper- 
willa, raatn pewne dane do przypusz­
czania, i i  Challam oędzie mógł 
skie'ować pana do niego- Pro*szę m. 
dać znać, gdy dowie s.ę pan czego­
kolwiek o n m. Dziś jeszcze będą 
rozmawiał z komisL.rztm poi cji o ze­
znaniach panny Marlow.

— Czy pan mysit, że Challam jest 
Siilmanen."i—zapytał ostro Beckerson.

— Nie wiera. N*e niomco do tego 
stanowczego zdania, w każdym razie 
poUaćam wielkie nadzieje na pańskiej 
rozmowie z doktorem.

Siulący Raifa otworzył drzwi inspe­
ktorowi, jego pan był w domu i ub e- 
rał s ę.

— Późny z t iego  ptaszek,—rzekł 
przvjacie’sk m tonem Beckerson, chcąc 
pociągnąć poczc wego, 'gadatliwego 
Sługę za język.

— Tak, dzisiaj późni się mój oan. 
Wczoraj wróci z balu bardzo późno.

— Proszę oznajmić panu, że cze­
kam tutaj.

Wszedł do gabinetu przylegające-
do salonu. Był to nieduży pokój,

g°

lecz urządzony t  komfortem. Ckna 
były otwarte, gdyż dzień był bardzo 
piękny. Na oknie stałv doniczki z nar­
cyzami, na które padały ukośne pro­
mienie słcńca. Beckerson zbliżył się 
do półek z książkami i odczyt wić 
zaczął tytuły. Por.zem obejrzał swerai 
spostrzegawczerai oczyma cały pokój.

Widocznie RaJ, wróciwszy nad 
ranrra do domu, zaczął rozbierać s ę 
tutaj, gdyż palto jego leżało na kr/e« 
śie, jeden lakierek stał pod siołem, 
a drugi pod krzesłem, z którego zwie­
szała s ę pola palta.

Bez wabnnia, inspektor wsunął 
rękę do kieszeni palta, kieszenie były 
puste.

N?gle coś specjalnego zwróć ło 
uwagę jtgo, poclnióił paito do okna. 
Na jednym z rękawów uczuł coś 
twardego, jakiś zgęszczony płyn. O d ­
wrócił rękaw: na jaśniejszej podszewce 
dostrzegł wyraźne krwawe plamy.

K re v ?
Obejrzą/ drugi rękaw, tułaj plamy 

bWy jeszcze w ększe i wyraźniejsze. 
Na lakierkath również widniały takie 
tame siady, gdy potarł je palcem—na 
skórze pozostał ciemao * czerwony 
Sód.

Na schodach rozległy się kro*.i 
Ra fa, inspektor zostawd więc w spo­
koju ubranie jego i czesał.

— Dzień dcbiy, ir.spekiorzef — 
głos Ruda był bezbarw ny, a tu arz 
jego nieruchoma. Odrazu zauważył

rozrzucone ubranie i spokojnie czekał 
dalszego biegu wypadków.

— Dzień dobry doktorze. Przy­
szedłem. bv zadać panu kilka pytań, 
tyczących Tepptrwilla. Pan wie, że 
bank zbankrutował?

Na lwarzy Challama nie odb ło się 
najmniejsze zdziwienie.

— N.e wied/i J e m  o tem Kiedyż 
to s ę si«łc?

— Dziś rano. Tepperwill wyjechał. 
Pan go znał dobrze?

— Owszem, nobrze, — brzmiała 
spokojna odpowiedź.

— Może pan domyśla się, gdzie 
on teraz może sł| ukrywać?

— N e. N*e mam pojęcia. Widy­
wałem się z nim tylko w domu, jeśli 
ga  tum nierra obecnie, to absolutn e 
nie witm, gdz e możnaby go szukać.

— Ale może pad przypadkowo 
wie, gdzie jest major E raer?

Cirń uśmiechu przemknął po ści­
śniętych ustach doktora.

—Nie zalic/ um się do konfidentów 
tego człowieka. Czy i on zg ną:?

— Tnk, zniknął,—oarzed  Becker­
son i nachylając się zwolna, poaniósł 
palto Ra.fa. — Cry to panu zdarzyła 
się j^kaś przvgoda dzisejszej nocy?

— P .n  ma na n m li  śiaoy kiwi 
rn^rękawach,— zspdał chłodno R alf — 
Takie same siady znijo c pan na 
podszewce.

— Czy D an sie zrand w palec?
Cha/lam uśimrchnął s ^ .

— Cóż za absurdalne pytanie, 
zraniony palec nie zakrwawiłby tak 
palta.

— W ^ c  cóż się s'aio?
— Gdy się podnosi rannego, — 

zaczął, dobierając sfaranme słou a,— 
rannego przez kogoś chińczyka, wów­
czas można powalać się kcw.ą.

Beckerson był zoumiorv.
— Więc to pan znalazł Feng Cho? 

— zapytał.
Challom skinął głową.
— B.łem jednymi z tych, którzy 

odwoź h go du szp talu.
Oczv ich spotkały się.
— Policjanci nie wspominali mi 

o tem, ze pan był obecny przy prze­
wożeniu chińczyka.

— Nie zauważyli mnie zapewne,— 
rzekł Challam. — Zresztą nie dz;wi 
mnie to. W obecności policji czuję 
się zawsze tak małym. Poszl śmy szu­
kać majora Emery, Feno-Cho i ja. 
O.i tak nagle opusoł Hzibert Mens- 
choust. Z opowiadania służącego wie- 
dzie jśmy, że cbaje z p. Marlow z o ­
stali porwani, ale ta os^lnia, na 
Szczęście odzyskała już womość.

— Skąd pan \ ic o tem? — zapy­
tał pcrvwczo inspektor.

— Telefonowałem z zapytaniem, 
gdyż wyczytałem w gazecie, że znale­
ziono młodą pannę, błądzącą po uli­
cach Londycu.

— Ach, więc i pan słyszał o tem. 
że oni byli porwań’. Zadziwiające

zdarzenie. Zapewne będzie pan mógł 
przypcmmtć sobie wszystkie zajścia 
wczorajszego wie* zoru.

— Mogg uczyn ć to z całą dokład­
nością.

— O której pan wrócił dzisiaj?
Ralf zawahał s ę chwilę.
— Zdaje s;ę, że mój służący do­

brze określił czas mego powrotu, — 
odrzekł wreszcie, — zapewne b yła  już 
czwartat a może trochę później.

Co zaś do Tepperwilla, jeśli , to 
jest faktycznie cel pańskiej wizyty, to 
n c mogę być panu użytecznym. Nic 
więcej n.e mogę powiedzieć, prócz 
tego, źć miałem w banku duży dług 
i że kiłka ra z y  jadłem obiad z dy­
rektorem. O jc^o zwyczajach i tyciu 
osobisttm wiem mniej, niż pan.

Cnailara obawiał się pytań, doty­
czących krwawych plam na palcie, 
ale na szcząśde, inspektor nie wspo­
minał więcej o nich i prędko wyszedł.

Beckersun nie poszedł odrazu do 
swego szefa, ze swego gabinetu za­
telefonował do komisariatu policji,

— Kio znalazł rannego ch.ńczy- 
ka? — zapytał.

— Policjant S m m o rs .  Siał na p o ­
sterunku w nocy i usłyszał jęki, dł r 
chodzące z pobliskiego ogrodu, Zna­
lazł rani rannego chinczyka i odwiózł 
go do Yzpitala pierwszem napotka- 
nem autem.

— Kio jeszcze był przy lem obec­
ny? — za p y ta ł  zac eKawiony inspek­

tor. — Czy nie było tam n-ej^kiega 
Chailami?

“— O nic, — brznvała odpowiedź. 
—Obecni byli tylko Simmons i szofer

— Dziękuję, — rzekł Beckerson,, 
wieszając słuchawkę,—Doktorze Chal-‘ 
lam, dobry z pana łgarz,—mruknął,—  
Sądzę że nie omyię się, jeśli posądzę 
pana o coś jeszcze gorszego.

ROZDZIAŁ LI I.
Deem ginie.

Rozmowa z Wille nie trwała dłu­
go, zderydowano bowiem zaiządzić 
laknajszczegc^owsze śledztwo wr spia* 
wie rioWczącej ze:n ń Elzy.

— Przedcwszystkiem należy aresz­
tować D:ema, — rozkazał Wilie-

Daisy Deem wróciła do aom u 
bardzo wcześnie, gdyż taki rozkaz 
wydał jej ojciec. Mgła strachu zasła­
niała jej oczy, podczas gdy zbliżała 
się do strasznego aomu. >

Deem sam otworzy! drzwi córce. 
W pierwszej chw ili Daisy nie pozna­
ła go-' z go lł  bowiem wąsy i cała je­
go postać w y d aw a ła  się obcą i nie­
znajomą.

— Wejdź, — mtuknąl. — Ty w  
ładną historję zaplątałaś mnie, ty sa­
ma będziesz musiała wypić ta piwo* 
którego nawarzyłaś-

— C?y coś stało się? — z-apylała 
diiąca.

— Czy stało się, czy stało s s?— 
wrzasną* przeraźliwie ojciec.
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